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najmodniejszych aiamskich 
KUPEr U SZY IrCLfOWYCH

p o  M k p .  1 3 5 0  i  1 5 0 0 .  —  F a b r y k a  k a p e l u s z y  d a m s k i c h
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T r e ś ć  u k ł a d u  p i  a s  % !e&o.
Pra- a PAT. Dnin 7 bm. o godzhtie 1S mi

nut 15 na zanik i w Iimdezynie podpisana zo
stała przez ministra Skinnunta i prezydenta 
Eenesza na zasadzie posiadanych pełnomoe 
ruetw umowa polityczna między Polski} a Gzfc- 
chosłoWąęye zawierająca w gfównycn pun
ktach następujące zobowiązania:

1) gwaraneya stanu posiadania obu państw 
ba podstawie traktatów, na których opiera się 
ich niepodległość i państwowa organizacja. 
Polska-i Czachoslow eya peremmują się ?ę 
sobą ilekroć potrzeba i okoliczności wymagać 
tegó będą, co do zastosowania traktatów wspOl 
nie przez nich podpisanych

2) Oba państwa wrazie zaatakowania ze stro 
Jiy jednego ze swych sąsiadów zobowiązuj! 
się do wzmianko we j życzliwej neutralności j 
WohiCgó traiiZitu maieryalu wojennego.

3) Oba państwa deklarują swoje desintere- 
sement w kwestyi Galicyi wschodmej, wzglę
dnie Slowaczyzn; W konsekwencyi tego aiuu 
przyjmują zobowiązanie rozwiązań:a u siebie 
iormacyi militarnych i stłumienia każdej czyn
nej propagandy, mającej na celu oderwanie 
jakiegoś terytoryum od jednego z państw kon 
traktujących. Odtąd każde z nich zoLowiązuje

*się me tolerować na swojem terytorium żadnej 
organizacyl politycznej, czy mil-iamej, zwró
conej przeciwko całości i bezpieczeństwu dru
giego państwa.

4) Przyjęcie do wiadomości zawartych przez 
ęządy obu państw Lonwencyi % uinemi pań 
stwam i. t

6) Konwencya handlowa;
8) Obie strony zobowiązują się dc arbitrażu 

puldając spór aloo arbitrom wybrrńym ad 
hor, albo stałemu trybunałowi rozjemczemu 
V Hadze.

7) Żadna nowa umowa, sprzeczna z mniej
szą, nie może być przez stronę z innemi pań
stwami zawarta.

8) .Umowa zostaje zawarta na lat 6 Każdy 
z rządów iaa prawo wymówić ją po dwu la
tach, zawiadamiając o tern stronę drugą na 6 
miesęcy z gór,.

Poza umową polityczną obie strony zgodził 
się ustanowić lic terytoryum Cieszyna, Spiszą 
i. Orawy spec/miną delegację,, parylclyezną 
polsko-czechosłowacką, opatizouą azeroko ok.e 
ślonem pełnomocnictwem. Zadaniem delegacyi 
byłoby uporządkowanie stosunków na tych te- 
rytoryach aa .zasadzie legalności, równości j 
sprawiedliwości. Delegacya dzielić się będzie 
na dwie subdelegacye. na polską i czeską, sto
sując samoda elnle każda ma swojem teryto - 
.yi m postanowienia, p o w ite  wspólnie przez

delegację ogólną. Del.egac.ya ma poruczoue m- 
lerw eniow anie we w szystkich sp raw ach  doty
czących m niejszości narodow ych, w zarządze
niach gm innych i rokow aniach politycznych, 
w s losunkarh  szkolnych, jak  rów nież we 
w szystkich dziedzinach działalności eknuM iu- 
cznej i spec ja ln ie  órgamzacyi pracy. Specyal- 
ny a rty k u ł zobow jzuje rząay obu państw do 
załatw ienia w ciągu 6 miesięcy sprawy Jawo 
czyny przez bezpośrednie i polubow ne porozu
mienie. . -r-swri.— ż«+wi .. . U j r '*• j-r . rł ,U ś.y

m m : nrmm
Pragn. PAT. (C zesie  biuyo p r a s c e )  M.nistei 

sprav, zagrnmcznyći Sknmunt przyjął wczoraj 
przedstawicieli prasy czeskiej, wobec których o- 
świadezył w spraw ie rokowań cze-sko-polskich co 
następuje: V, y ljnlły  się kwestye, które dotknęły 
oba narody boleśnie i były przeszkodą wcześniej 
szego porozumienia Atoli fakta, które są silniej
sze aniżeli uczucia ludzkie i woia ludzka, dopro
wadziły do tego, że doszło dzisiaj do porozumie
nia. Oba państwa potrzebują spokoju, aby spro
stać olbrzymim zadaniom organizacyjnym i odbu
dowy. Dzisiaj, kiedy nasze granice niemai zupeł
nie są już ustalone, chcemy poświęcić się pracy 
pokojowej. Nasza umowa ma charakter czysto po
kojowy i nie jest przeciwko nikomu skierowaną. 
Przed podm-.aniem umowy stwierdziliśmy, ze 
właściwie pracowaliśmy już w ducnu umowy pod
pisanej wczoraj.

Sas Pm o fis® my.
Prag%. PAT, Dzisiaj dzienniki czeskie poświę

cają wstępne artykuły wizycie ministra* Sklrmun- 
ta i faktowi podpisania umowy polsko-czeskiej. 
O rgau^m inistra Benesza &iC złs“ p’:;ze: „Wizytą 
p, Skinnunia w Pradze wydała pofzyiywne rezul
taty przez podpisanie układu polsko-czeskiego, 
firnowa będzie opublikowana oficyalnie po raty
fikacji przez obu prezydentów, tudzież po prze
dłożeniu jej- Lidze narodów. W dalszym ciągu 
„Czas11 zaznacza, że najważniejszym punktem u- 
mowy polsko-czeskiej jest określenie przyjaznego 
stosunku polsko-czeskiego1'.

t > e i m » b > i l i i a c y a  w  C z e c h a c h .
Praga. PAT. Prezydent republiki w porozumie

niu ze rządem wydal dzisiaj rozkaz demolćPza- 
cyjuy Demobilizacja będzie przeprowadzona sto 
pniowo począwszy od 10 llstc-pada. Prezydent Ma 
saryk j>owierzyl przeprowadzenie demobilizaeyl 
ministrowi obrony krajowej Udrżalow. Minister
stwo obronv narodowr-j zim ierza w ciągu 6 dn? 
przeprowadzić' demobiiizacyę roczników7 1B93— 
3896 Bówmocześnie zniesiono wszelkie o^rimlcz-- 
oia i przywrócono rucli telegraficzny i telefoni- 
czaj.
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m  i n i i ł
Kraków, 9 listopada.

(beu) Wypadkiem dni?, żywo omawianym 
w szerol.im świecie, jest gwałtowny spadek 
marki niemieckiej. Jest to wprawdzie tylko 
kweslya gospodarcza, dotykająca pozornie wy
łącznic Niemców. W oaeonych stosunliach je
dnak kwestye gospodarcze wysunęły się na 
pierwszy plan w polityce mięużynarodowej, 
zwłaszcza gdy łączą się one z centralnym obe
cnie problemem polityki francuskiej a także 
inny:h aliantów — z odszl idowaniami w7ojea- 
neóii.

Gdy puzez szereg lat, Lo ixl samego początku 
istnienia Polski, marka nasza staczała si ę w 
dól już to wolniej już leż szybciej, było to zja
wisko bardzo smutne, lecz smutne tylko dla 
nas. Kola przemysłowe i handlowe- zagramey, 
poza najbliższymi sąsiadami naszymi, ma*o o 
nas wiedziały i mało się spodkiem naszej ws ■ 
łuty interesowały. Conajw^żej upatrywano w 
tym fakcie dowód naszego nięd dęstwa gospo
darczego a już celowali w tem Niemcy, wyko
rzystując i potęgując dewaluaoyę naszej mar
ki" na wszelki możliwy &i«sób, jako broń po
lityczną w ! walce o Górny Śląsk. Przyznać 
trzeba, że bvła lo broń wcale potężna i zrę
cznie dostosowana do nastroju umysłów w pna 
slwach Ifechodmch, skoro nawet p ren i u- iaj- 
serdec/.niej^go naszego sojuszniKa Francyi, 
w pamiętne; swej mowie ak. wahał się przy
znać, ze życie gospodarcze Górnego Śląska W- 
dzie mogło ucierpieć na pizyłąc*enau go do Pol
ski. Owncem tej propagandy niem-eckcj są 
też klauzule gospodarcze rozstfzygni jcia ge
newskiego, umniejszające cnaemie ko--
rzyści z przyłęczerm

Nie. bez pewnej satysfakcyi au łżemy się więe 
teraz przyglądać^ jak gwałtownie spada mar-' 
ka niemiecka na giełd, ie nowojorskie; i 
rychskiej, znacznie gwaiiowmiei nawet niż7 na
sza marka w swym okreoie zniżkowym. Gd* 
w pierwszych dniach paźdcieri ika można było 
jtszcze za '.00 raareh niemiecka h nabyć w Zu
rychu 4 franki 50 cen „mów, m 2S. puźdzzenC 
ka można było nabyć za nie ;u± tylko 6.11 
franka, a 6 listopada — zaledwie 9 dni póź
niej — zaleawie 1,90 franka Ten tak szybki 
spadek zi.atazl swe odbicie — aż nazbyt nas 
z niedawnych czasów znane — w panicznej 
ucieczce przed własną walutą w Berlinie, gd2 
kurs dolała doszedł już wcauraj du 310, a akcy ? 
podniosły się w ceme często y zestic o 100 pro- 
renl.

Głów7nej przyczyny tego spadku maiki dopa 
Urją się Niemcy, jak "to łatwe się dotwślec, 
w niekorzystne] dla nich decyzyi co do Górne 
gc Śląska. Zdaniem ich pozycya gospodarcza 
Niemiec osłabiła się skutkiem tego tak dalece, 
że zagranica straciła zaufanie w  ich odbudowę 
gospodarczą & w następstwie tego miliardowe 
morze niareK monieckich zagranicą, główme 
w , Aińerycę j Holandyi,. dotycliczas spokojne, 
nagie się pKjruśzSyld, pizygriiaiując z dnia ae 
dzień kurs rr.ark,

i sinieje i druga ważna przy7czyna dewalua
cji maiki > nremieCiciej. W ostatnich czass eh, 
wiele mówiono o akcj i koi przemysłowy i
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sfemieckicu, mu jąeej rnt e*s*a dwSt&Ksenie rsa- 
Jov>i znęcam' ilości dewiz na spłatę zobowią
zań reparacyjnycli. Wiadomość la w wielkiej 
raiene jczyczy-iłs sio do wzn.^niema zaufa
nia zagranic^ do Niemiec. Nagle jednak za- 
atedł nieocBtkir.any zwrot, góyz reprezentan
ci pezemysłov^p6w zaczęli wyraźnie sabotować 
JftYŚl poinoo dis rządu, stapiając warunki 
ifce Cio pizyjęcśa pnterfsii.pjcem jest wglądnię- 
jSc «  naoł-v tej zmian? frontu, leżące wyłą- 
« i i e  w dzied&niic politycznej. Przemyśl hie- 
mfesg&i skupia się mianowicie na arenie paria- 
jaenŁaracj przeważnie .s parlyi ludowej. Par- 
Łya u ,  jaJi wiadomo, miał* -wstąpić dó koali- 
cyi nądomtj. gdy jednak nadeszła wiadomość 
o r u s te  gnieciił gcnewstó-m a dotychczasowa 
.większość centro v, o-so. \ a.1 Nljuaw zdecydowa
l i  się -— choć opornie — rozstrzygnięcie to 
IRZrjąć, stanęli ludowcy iwnrdo na gruncie 
spraeciwu wobez „ćlyklalu koalicji" i zerwali 
rokowania o wstąpienie do rządu. Równocze
śnie zaś przemysłowcy niemieccy stracili na
gle. ochotę dostarczenia rządowi walut zagra- 
nfeaiyeh

Macnnacjami tenn żywo zajmuje sir prasa 
Łancuska, najbardziej w lej mierze intereso
wana. Francuzi bynajmniej nie są zadowole
ni z tego, że waluta od w ieeznego ich wroga 
nieustannie spada. Wszak Niemcy mają płacić 
rocznie 2 mibardy złotych marek, nie licząc 
S6-proc: litowej tkksy od eksportu. Jak diugo 
jCalaK nienLteka była ,,tylko" 20 razy niższa 
M poziomu złota, byk jeszcze szanse, za Niem
cy te 40 milordów papierowych marek zapłacą. 
JUS jendak, gdy waluta niemiecka jest już 
90 riZ) niższa, trudno się łudzić co do tego. 
Że Niemc; 100 miliardów nie zapłacą, skoro 
łmdżet ich tegoroczny wykazuje przy 60 mi
liardach dochodów 53 milardy deficytu. Ob 
taążenif podatkowa zaś posunięte jest już do 
ag.utnicli gisufVu

Zmniejszenie się szans wydobycia od Niem- 
W f odszl.odowań odbiło się też dotkliwie aa 
iwalucie francuskiej, która w kilku ostalnicL 
dniach spadła o jedną czwartą. Wszak Fran- 
cya mimo znacznych wysiłków uporządkowa
nia ewyr.h finansów żyje właściwie tylko na-

uu eję , że atoyj raunuen odszKOOowaó /ue-
mieckicli zasid jej wyczerpany organizm go- 
spodarczy. Toteż zrozumiaiem jest zaniepoko- 
jen‘e prasy francuskiej, jpnszc może jeszcze 
od niemieckiej. Pojawiają •się więc żądanie 
aby uznać oucyalnic Niemcy za bankruta i 
ująć w własne ręce ich zarząd gospodarczy ce
lem wyegzekwowania swych należy tości. Jeśli 
zaś Anglia i Ameryka miałyby skrupuły co do 
użycia lego radykalnego środka io niechaj za
gwarantują one Francyi za tak niepewnego 
dłużnika \

Rozpoczynająca się właśnie konfereneya wa
szyngtońska niv będzie się rpogła usunąć <jd 
syzyfowej pracy załatwienia sprawy odbudo
wy gospodarczej świata. A kweslya odszkodo
wań niemieckich gra w lej sprawie tak ważną 
mię. że niewątpliwie przyjdzie i ona pod obra 
dy. Ameryka jest silnie rinteresowana w po
prawie waluty niemieckiej, lak ze względu na 
ogromne ilości nagromadzonych tam papiero
wych marek, jak i na bardzo żywy jej handel 
z Niemcami. Zadanie Francyi, napierającej na 
ścisłe wykonanie obowiązku Niemiec do wy
nagrodzenia wyrządzonych szkód będzie więc 
i w- Waszyngtonie bardzo trudne, mimo pod
kreślanej z obu stron przyjaźni francitsko- 
amerykańskk j

Dla Polski kwestya ta posiada również zna
czną doniosłość. Nie chodzi tu tvle o nasze 
slosnni i handlowe z Niemcami, ile ąaezej o 
sprawę Górnego Śląsku. Rozstrzygnięcie poli
tyczne wprawdzie już zapadłe, i nie będzie mo
gło uledz zmianie na naszą niekorzyść, jednak 
rokowania gospodarcze mają jeszcze się toczyć 
a one w v ;elkiej mięrze rozstrzygną dopiero, 
,akie realne korzyści odniesiemy z przyłącze
nia Górnego śląska. Zachodzi zaś obawa, że 
wywarły będzie na uje nacisk w kierunku zła
godzenia dla Niemiec następstw odcięcia lego 
bogatego obszaru. Nie Wolno nam więc z bez- 
troskicm zadowoleniem przyglądać się, jak 
waluta niemiecka przechodzi niedawne jeszcze 
koleje naszej, lecz bacznie strzedz się musimy, 
by stąd i dla nas pośrednio jakaś szkody nie 
w cnikla.

Katastrofalny spadek marki niemieckiej.
M a r k a  m e i f f i e c k a  z r ó w n a  s i ę  z  p o l s k a .

Bfcdta ęETE). Reicbstag rozpoczął dziś w 
związku z interpelacja niemieckich nacyonali- \ 
stów w sprawie s padu u memiockiej waluty j 
dyskusję na. temat nowej ustawy podatkowej, i 
Demokraci są przeciwni temu, ażeby celem po
prawy mark niemieckiej rzucono ostatnie re
zerw" z  Banka Rzeszy. Bjloby to zbyt niebez
piecznym eł sperymeulem

Praga. PAT. „Prawo Lidu zauważa w 
sprawie katastrofalnego spadku marki niemie
ckiej, że niema Widoków-, aby kurs maiki nie
mieckiej w najbliższym czasie się podniósł, 
przeciwTik., naieży przypuszczać, że kurs mar
ki niemieckiej spadnie jeszcze bardziej i za 
kilka tygodni zbliży się do kursu marki pol
skiej i koron." austryackiej

M a r k a  n i e m i a c K a  w  Z u r y c h u .
Bej lin. (ETE). Marka niem. spadła pan. - j 

wnie na giełdzie w Zurychu o 25 centymów tj. i 
na 1.90. Jest to najniższe notowanie jakie do- J

lychczas znaczono w Zurychu w odniesieniu 
do marki niemieckiej.

t o u i  i z j  M i m i u i i !  t o h m  H i e n i a .  i
Par\ż. PAT. Radio. Deputowany Lasleyiic ( 

złożył w komisyi. skarbowej Izby po powrocie i 
z  Berlina sprawozdanie o obecnych stosunkach j 
finansowych w Niemczech. Tego zdaniem ban- ' 
kructwo Niemiec jest możliwe, jednakże mo
głoby to być bankructwo wyłącznie monetarne. 
wywołane niezdrową polityką monetarną, a 
nie bankructwo ekonomiczne.

A m e r y k a  m e  j t z n i  s w e g o  a m a a s a d o ra  d o  l e r l l o a .  i
Berlin. (ETE). Wbrew urzędowym doniesie j 

niom niemieckim koła miarodajne amerykań- : 
skie nie ma^ą zamiaru nawet po wymianie do- ‘ 
kumeniów ratyfikacyjnych wysłać do Eerlina 
ambasadora. Dotychczasowy komisarz amery- . 
kański Dresse pozostanie nudal w Berlinie ja- : 
ko charge d‘afiaues.

W przededniu ugody irlandzko-angielskiej
Mo/-ich urn (ETE) Mun henoi Nachrich- 

ten“ doorseą za , JE-  ug SumdciU.1*, że mie
dzy rządem augiełskon a sinfcinistami pray- 
sztn do por immienia. Dot ’chcza sowa ustawa 
wyjątków i dl* tłumienia niepokojów w Irian- 
dyi zostanie za osions w duchu przychylnym 
dla Irlandczyków Prócz tego przewidziane jest 
uowe ustalenie granicy między Usterek a po- 
łedaiusj Łrlandj^, Sinpfeima^i g agkłi ii( ais

swej stronę pełnej niezależności Irlaudyi. Za- 
łatw.enlc sporu angielsko-irlandzkiego zależy 
obecnie tylleo jeszcze od stanowiska Ulsieru.

Londyn. (ETE) Umoiuści wystąpili z bloku 
koalicyi i ukonstytuowali się jako osobna gru
pa w celu zwalczania polityki rządu angiel- i 
-kiego w śpiewie f.rlandvi. Do grupy tej na
jeży 50 posłów.

Z  o b n d  Seimu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

M. Warsca ,/a. Dzisiejsze posiedzenie Sejmn
o. ncistroju moncionnym przy niezbyt wiełkieiB 
zainteresowaniu posłpw nie wywołało wielkie^ 
gp^wrażenią równie# u sprawozdawców. Cafc 
posiedzenie trwało zaledwie coś dłużej jak dwSf 
godziny.

Na dz‘sicjszem posiedzeniu wmósk ir.terpełaF 
cyę pos. Rosner w sprawie prze Iladowanll 
szkół ukraińskich i żydowskich na Wołyniw 
oraz w spraw ie rekwizycyi Jokalu tychże szkól 
Interpelacya podaje, £e stosunek władz aoml 
nistracyjnych do miejscowej ludności ua Wo* 
łyniu nic doziiał dotychczas żadnego polepsza 
nla, że biurokratyzm i formalistyka w uî zę̂  
dach lanitejszych zrażają ludność w wysokim 
stopniu. Wzmaga się niezadowolenie* ludności' 
miejscowej, co może dupiowadzić do nieobli* 
czalnych wprost następstw*. Ukraińcy i Żydzi 
uskarżają się na rekwizycjo lokali instytucji 
Jeul i uralriu-oświatowych.

tp ,

W arszawa, PAT. Posiedzenie sejmu 259 w  dniil 
Ś. Xi. 1921 W pierwszem czytaniu odesłano do 
kom isji lizy ustawy, poczem prz\*sląpiono do o- 

,mówienia ustawy o zdrojowiskach i uzdrojowi- 
skacŁ Spiuwozdawca poseł Rollennuud wywodzi, 
że ustaw a*vprow adza opiekę państwową dlp zdra 
jowisk, które przy należyŁem rozwoju mogą sku
tecznie konkurować ze zagranicą, a nawet sta
nąć w Europie bez konkurencyi. Najważniejszą 
może jioprawka, jaką wprowadziła komisya do 
projektu rządowego, jest postanowienie, że w  ra 
zi i wywłaszczenia źle prowadzonego uzurojowi- 
ska, nie przechodzi ono na zawsze vr zarząd pań
stwa. lecz będzie, oddawane w odpowiednie ręce 
i tylko w wyjątkowych wynadkaeh może byi.- prze
jęte w zarząd państwa. Kierownik miąi.sterstwg. 
zdrowia publicznego dr. Choctzko stwierdzi że 
ustawa obejmuje niemal w całości zagadnienie, 
■lest to pierwsza w -Europie ustawa nowożytna 
w tej dziedzinie. W ażnym krokiem naprzód jest 
nadanie zdrojowskom przywileju instytucji uży
teczności pninicznej. Ustawę, przyjęte w  cirugiem 
czytaniu. Następnie przysUpicno do sprawozda
nia komisy: skarbowo-budżetowej w  sprawie
sprzedaży państwowych majątków górriczych po
łożonych w ziemi radomskiej. Poseł WojdalińskI 
oświadcza, że w ziemi radomskiej znajdują sie 
majątki, w których dawniej były. huty żelazne nu 
węgiel drzewny, które jednak przy zmianie w a
runków proaukcyi sloją obewiie nieczynne. Ko
misya skarbown uznała za pożądane przekazanie 
fj*c-h majątków inicyalywie prywalnej. Zaznaczyć 
należy, ż.e majątki zdatne do celów rolni czytaj 
oddano zostały G U. Z. dla parcelacyi. Po 'Odrzu
ceniu poprawki pc.„. W einziełiera ustawę przyjęta 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnm poseł Grzędzielski W imieniu komisyi 
reguIaminow*ej referował wnioski o wydanie kil
ku posłów *VE głosowaniu firzyjęto wniosk’ o nie- ‘ 
wydanie posłów Przowroekiego, Wasilewskiego, 
Perła i i s, Dnchowskiego oraz w riosek o wyda
nie posła Matusza. Poseł Buranowski lelerow ał 

wydania ptis. Anusza z powodu obrazy 
generała Niesiołowsliiego. dokonanej w  piśmie do 
ministra spraw wojskowych, które to pismo zo
stało przedrukowane w prosie. Komisya jedno
myślnie stwierdziła, że poseł A nusz speLn ł tylko 
swój obowiązek w  lej sprawie i uchwaliła odmó
wić żądaniu co do ścigania karnegc WnioseL 
komisyi przyjęto

Poseł NTrożewskl referował sprawę svvdan:u 
posła S/yszkowskiego Komisya wnosi o wydani* 
pr.sła. Izba zgodziła się na to;

Poseł Tabaczyuski referował ustawę o jymcza- 
rowem zaopatrzeniu pracowników kolejowych w  
byłym zaborze austryackiin w  razie nieszczęśli
wego wypadi.u. Ustawa jest ramowa i nie nakła
da nowych ciężarów na podatek. Ma ona obowią
zywać w  Mai o poi sec, Komisya wnosi rezolucyę, 
nbv rząd jnknąjrychlej rozciągnął ją  na całą 
Rzcczpospo ta. Ustawa- przyjęto w drugiem i t-ze- 
ciem czytaniu.

Przystąpiono - do wniosku komisyi w sprawi* 
podniesieni! oświaty na Pomorzu Wniosek ojj. 
szernłe* motywuje poseł śokolntcka z Pomorz* 
i 'mieniem komisyi oświatowej prosi o przyjęcie 
siedmiu rezolucyi, które wymagają osobnycl. ko
sztów. W dyskusyi zabierają głou pos. Nowldtf^ 
■twinierski i Smulikowsk'

Następne posiedzenie w pbtUik w gpdr. 4-tęt |i>» 
połudua ■'
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U st i  Nar>ia.
(Świnio narodowe — Ośmiogodzinna praca «> 
Franty- a it '.iaj. Przybysze że 'JPacIwćlu).

Faryż, 5 listopada.
Zapadło rozstrzygnięcie w kwesty! 1J listo- 

W<1* Konusya administracyjna Ifcby uchwali 
Sa wi-idsek, zmierzający (L Ogłoszenia dnia 
żawifeszeńia lłroni dńLm świątecznym, . Jako 
foczoi^a rozejmu Lęd. ie stale święcona nie- 

po 11 listopada, izba zatwierdziła uchwa 
H* -*yńi« wyjątek dla roku 1921.

Nie należy podobnej uchwały bagaielizować. 
Francuzi bardzo chętnie dają wyraz swym pa- 
ttyotyci—ym uczuciom, rocznica zwycięstwa 
o«J jnienawidzonym wrogretn sj>ec\alnie jest 
ia. aiogą A jednak przekonanie o potrzebie 
wytężonej pracy zwyciężało. W obecnym ol:re- 

>ne naprawy zniszczenia wojennego i kryzysu 
gospodarczego, sama możność pracy jest szczę
ściem, nie można jej więc uszczuplać doda- 
mfem jeśzczę jednego dnia świątecznego.

I mimowoti nasuwa się porównanie stosun
ków polskich. Ekonomicznie znajdują się dwt 
zaprzysiężone państwa na dwóch przeciwnych 
biegunach. Naszej nędzy sobie Francuzi hiawet 
nie wyobrażają, a świat finansowy nie czyni 
dystyiikcyi między naszą poprawiającą się 
marką a „walutą", bolszewicką. A jednak Pol
ska święci ofieyalnie trzy razy tyle świąt co 
Francya; a mniejszości wyznaniowe i narodo
we zwiększają *ę kolosalną cyfrę o llczLę sobót, 
świąt żydowskich, grecko-katoli chich. Jest 
także różnica w stopniu święcenia.

We Francyi nikogo nie oburza otwarcie ma
gazynu przez cały dzień świąteczny. Panuje 
ośmiogodzinny dzień roboczy — i choć znaj
dują się reakcyoniści, którzy pragnęliby wi
dzieć usuniętem to zwycięstwTo robotnika i 
sprawiedliwości — jego zasady są ścjsie prze
strzegane. A jednak magaz3Tiy są oiwarte do 
późnego wieczora, a robotnicy pracują, jeśli 
chcą, nawet dwanaście godzin dziennie A za
wsze chcą... z pewnością nie z miłości do pra
cy, i zmęczenia, ale z chęci pJprawy swego by 
tli, zwiększenia zaiublui, któiy w lazie gospo
darnego życia daje im lub ich dzieciom póćL 
stawę cło ogólnej zmiany sytuaryi.

•laka zasadnicza różnica poglądów u obu 
stron w obu Ł rajachi Zdajt się, że jej przyązy- 
tvą jest nie tylko zrozumienie, że tylko praca 
stwarza dobrobyt społeczeństwa, ale także od- 
■naJeńńy stosunek jednostki do państwa. U nas 
r2ąd i sejm przejął się systemem pruskich za- 
*azów i nakazów7 z tą różnicą, że nie stara się
0 ich ścisłe przestrzeganie. We Francyi panuje 
duch liberalny. Prawo gwarantuje wolność i 
uprawnienia jednostki; nic wzbrania jej je
dnak niemi w pewnych grajiicach rozporzą
dzać SY.obodme U nas wprowadza się 8-go
dzinny dzień pracy, sankcjonuje jegc przepisy 
w len sposób, że nawet obopólne porozumie- 
ńie pracodawcy 1 pracownika .ch zmienić nie 
może. A gdy skrajna nędza mimo swej skraj
ności jednak coraz bardziej się potęgowała, 
zapragnął min. Michalski mieść 8 godzinny 
dzień pracy. Z ekstremu w ekstrem. Przydało
by s ę Polsce przyjęcie dobrych stron Ustroju 
francuskiego.

Po głębszem wzglądnięclu sprawia Francy a
1 Paryż na przybyszu lepize — niż to się zwy
kle sądzi — wrajenie. Paryż, cel wediówek dla 
wszystkich, którzy pragną zażyć Lawlzo we
sołej zabawy7, chociaż nie stracił tego charakte
ru, zmniejsza jednak — dzięki stosunkom ze
wnętrznym — jego intenz/wność. Kryzys, pa
rtający w Argbi i Ameryce, dewąWoyn. sro- 
żaca się wr całej srodkow7cj i wschodniej Euro
pie* ograniczyły do minimum liczbę przejez
dnych gości. Paryż żyje w'ęc zwykłem życiem 
wielkiego miasta. Istnieje zbytek i przepych, 
istnieje i nęcLa Ta ostatnia jednak sławna 
nędza stolic, nie sprawia wrażenia na przvbv- 
fZU ze wschodniej Europy-. My inna codziennie 
spotykamy nędze które j nip okrasza hnwet ka- 
irałćk c z a rn e g o  ćhieba. a którą często uroz
maicą upodlenie osobiste i obawa 0 nagie
W
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Próbka takiego imporlawanegó ‘ hi .^częścią 
bawiła tu w ubiegłym tygognin.; iyosfitet opie
ki nąa Dijąrami -pogromów £ośąt 100 dzieci 
żydowskich., Przybyły z Fkrąujy — daWrnćj 
już wystano dwa. inne t raspoy ty % jeden dó Ka
nady, drugi do Afryki południowej, a celem 
ich pomocy była Argentyną. Maleństwa w wie
ku cci trzech do dziesięciu lal, zupełne sieroty, 
przeżyły chwilę, doznały udęrzeń losu j złych 

.itidr-i. Których ani miody wiek ani znuana 
<Uv>czei..a nigdy zmazać nie potrafią. Rodziny 
żydowskie w. Argentynie oświadczyły gotowość 
ich przyjęcia i zaopiekowania się niemi. W 
Paryżu znalazły się te dzieci w życzliwem — 
rnoże pierwszy raz wr życiu — otoczeniu; zna
lazły dc — również może pierwszy raz w ży
ciu "— wobec stołów, zastawionych przysma
kami, i  który en mogły czerpać dowoli. Roz 
jaśmly się ich smutne twarze. Na chwilę zapo
mniały o pomordowanych rodzicach, shaubio- 
nyci; siostrach, o bliskich, których im zabrały 
epidemie i glóęl. Słychać ayło nawet szczebiot, 
j wesołe okrzyKi. A*jednak mimo wszystko nie 
była to naturalne u innych dzieci wesołość} 
j ikaś ciężka i v* tej chwili panowała atmo- 
sfcia. Dr- H. Ę

—    oo ------------

iwi  z j i o ń  i  m .
P. Harvey, am&uaador St. Zjednoczonych, zao- 

żył na uroczystym bankiecie urządzonym ku jegc 
czci w7 Liverpoć’u sensacyjne oświadczenie co* do 
polityki prezydenta Hardinga w związku z kem 
fcrencyą wć szyngtońską. W szczególności dai 
\vvraz przeświadczeniu, że Anglia i Francya w7 
żadnym wypadku nie mogą liczyć na pizymierze 
z Ameryk,.. Tak więc nadzieje, że przez zawarcie 
nowego przymierza ooe.tmojącego wszystkie Świa
towe mocr.rstwa łącznie ze Stanami Zjednoczony
mi usunie się niebezpieczeństwo nowej wojny, 
zostały zniweczone przez powyższe oświadczenie. 
Szczególnego znaczenia nabiera deklaracya Hai 
veya tua Francyi.. która nc konferencyi waszyng
tońskiej pragnęła n a w i ą z a ć  jal-najbliższc stosun
ki y( Stanami Zjednoc zonymi, by pi zez ion po
parcie uzyskać przeciwwagę mgiełskićh wpły
wów. db.ińinujących-. flżiś w Europie.

Paryski ..Temps" z dnia 4 listopada zajmuje 
się szczegółowo przemówienie!. p Harvey a pod
kreślając, że jest on nie tylko ambasadorem St. 
Zjednoczonych przy rządzie angielskim, lecz ró- 
w fież irh deicgafcńi' 'w P.aozifc najwyższej „Gzy 
;.lo:‘ *1 dnklai7acyo ńa polecenie swego rządu i czy 
ma ona być uważaną przeto jako c.ficyaLie ó- 
świadczenie St. Zjednoczonych złożone wobec sze 
tokiej całej opinii airopejskiej? Czy leż może wy- 
powiedział p. Harvev samodzielnie swe osobiste 
zdanie mąiac zamiar w cen sposób wpłynąć na 
politykę Hardinga;/ Nie jesteśmy w sianie wybie
rać jednej z powyższych hipotez. N.e możemy roż: 
różniać my śli ambasadora od intencyi samego je
go rządu Chcielibyśmy tylko naocznie dać wyraz 
naszej wątpliwości pod czyim adresem należ* 
skierowań uwagi, jakie się nam nasuwają na m ar
ginesie deklaracji Harveya.

Dcklracya p. łl'ar\ eya mogłaby wywrzeć w ra
żenie, że Francya żąda od St. Zjednoczonych zwią
zania się z nią poiityęznenu jak też i wOjSkownenP 
umowami. Wrażenie to hie odpowiadałoby rze
czywistości. Pełni podziwu dla w spair ałogo wy
siłku St. Zjedn. w- wojnie światowej rozumiemy 
zupełnie, że Ameryka sprzeciwia się d/iś po za
warciu po? oju przyjęcie pewnych stałych zobo
wiązań w sprawne,, wewnętrzno-europnjskicti 
Dlatego lei rzad francuski nazajutrz po zawiesze
niu bron. nie diouiagał się zupełnie zav7arcia pi-zy- 
Tnier.za amerykańsko.-francuskiego. Autorem pro- 
pozycyi iirzyuiie.rzowei nic jest nikt inny,' jak  sam 
prezydent Wilson, który v. porozumieniu ■ z p. 
Lloydem Georgem oświadczył golow-.-ć zawarcia 
z Francya traktatu celem uniemcżliwie.nia nowe
go ataku ze strony Niemiec. Francya w zamian 
za to raiaia znfc’,c się pewnych rewindykacyi j żą
dań. Slwi u-dzają to nirdwuznaoznie w swem osta- 
Iniem dziele eksperci delegacyi amerykańskie) 
|;ror. Ilaskins i Lord a więc świadkowie, którydi 
nie można potiejrzywać o stronniczość. Wspomi
nając o konwencjach gwarancyjnych francusko- 
angielsł iej piszą oni dosłownie: „Dla Francuzów 
byty one właściwie esencyonalna częścią trakta- 
iiu pokojowi go. a w ich braku domagaliby się in- 
" eh. frwai ancyi, przet.iw najazdowi r)!rmieckięmu
•rdzisj bezpośrednich i bardziej materyąłryął!.' 

Mąhn- witgi-' tu • dó ejwńienia z konwenera, ktorn 
zosiała z proponowana ; podpisana przez prezy-

St- :

denhł Wilsoua, która-:jednak przez udu; . iv ao 
ratytikacyi zt> atrouy senatu aincrykańsklcgosKra 
niosła ten jejeo rejułtąt, żę Francya - ule 
mąła tanych „L*r44ej beżposrednidi i bąrfi»s.i 
mąłeryalnych gwaiancyć', o którycL mó yią prof 
Haskim i Lord Francya, •'która nie wystąpiła z 
pow7yższym projektem krmwencyi, nić* myśli dzi 
jMidobnle jak i przed 3-ina laty o wysunięciu ne. 
tapet polityczny nieszczęśliwego projektu 'pre
mierze. Sprawa stosubku ententy do Niemiec SL: 
przędstawia się zresztą w tym roku jako zaga
dnienie wojskowe. W dziedztr ie finansowi 'j należy 
w obecnej sytuacyi szukać skuteęznvch środk --a 
mających ha celu uregulowanie wzajemnego .r,tc- 
sunku 'Niemców i ententY. Udoyodnirr.y to 
przykładzie. Dla uzupełn_en:a miliarda złolfi 
marek, które zapłacił w sierpniu, zaciągnął r~ą# 
niemieck' większą pożyczkę w Londynie. W mac 
krótko terminowości tejże musi się w  krótkim 
czasie rozstrzygnąć, czy zo ;tai ie  ona zastąpiom« 
przez pożyczkę długotern inową. Podróż p. Havai- 
steina, prezydenta BanLu Rzeszy do Londynu nu, 
przyniosła podobno korzystnego wyniku. Jeste
śmy pewni, że decyzya banków angieJskich isto
tniej zaważy na szal; pontyfct niemieckiej niż iiu- 
mryczno per^pektjrwy przy miei za, przeciwkn Kt6- 
rym p. Haryey uważał za słuszne ostatnio wystą
pić. p«przedniem jego przemówieniu, które 
wywo ało tak wielkie wrażenie zaorOu^siowai p. 
Haryey przeciwko ideż, jakoby St Zjednoczą, 
wzięły udział w  wn>nie ze względu na do»-o ludz
kości Fib dła ocale.ua Francyi, A. glii czy Wlodi, 
„Nie odpowiada to zupełni i rzeczywistoś i .  Wy
słaliśmy naszych żołnierzy wyłą śmie dln obrony 
amerykańskich intei csów.“ Legion amerykański, 
który grupeje Wielką liczbę kombatantów wojny 
światowej, załozył właśnie energiczny protes. 
przeciw wywodem ambasadora. Nie cnoem~ st. 
mieszać do tej dyskusyi ale stając nawet ni _sfu- 
uowijku czysto utylinarnym, któro przyjął p. Har- 
vey nie możemy idę wr^rzymać od uwagi, że nżs 
jest korzysmem dla St. ZicijOczonych zaprwsr*- 
nie rycerskiego d> arak teru Doświadczeń? < sla- 
tniej wojny y^kazuje drtśi ^.asno, że kryzys euro
pejski pociąga za sól ą poważne koi iekweacj e  pa 
drugiej stronie oceanu. Kiedy wię istnieje pe
wność, że skutki burzy da drę się * dczuć tnk bole
śnie i samej Ameryce, cayż nie byłoby słusznen  
zapobieuz 7 góry wybuchuwi i awaŁiicy O ile  
chodzi o stronę flteow polityki amerykańskiej nie 
można jej negować me popełuiając -niesprawie
dliwości i nie obrażając honoru i ^oónoścf ..ztan- 
daru amerykanskiego. P. Hkiwey vspO*nriał Je
rzego Waszyngtona który polecił > « y »  współo- 
bywalelctm, bv się nie dali wciąg.jąć w przynae 
rze. W.e^zymy rmmo wszystko, że gflyby l wór ca 
nlepodłtgtych St. Ztednoemnyjh żyt dzisiaj, był
by dumny zc swych młodych żołnierzy amerykań
skich, którzy w siali krew w obro,.le Francyi i że 
; a miast im mówić „uie walczyiiśtie dla dobri 
Frdncyi", uścisnąłby ich serdecznie jak niegdy 
objął w  swe ram.ona La FayettaV‘.

Jak. widzimy z tonu i nastroju powyiszeg i ar
tykułu odczuł „Temps“ tramo yrstępnyeh odmien
nych zapewnień deklaracyę Hanrey'a jako g r t ,. 
7. jasnego nieba, grom uderzający w  kooeepcyę 
francusko-amerykąńsli i ego po twumi^ma, które 
miało wyprowadzić Francyę 7, ułędnej uliczki po- 
litYcznej izolacy.i.

I rzeałgd polityczny.
M o t n  BiruatBMfa.

„Dzięki foianulkom doei nieokifcślonym, d» 
Parlamentu weszło dużo luoz. nowych, petnyńU
entuzjazmu, pragnących .ząo silnegjc uaredo-
wego i republikańskiego, ale łudzi bez okicślo- 

i nyeh przekonań po lit. cznycli. Obok tych ludiL-; 
pod pokrywką formułek republikańskiob, weązto 
do Izloy wielu ludzi oddawną od vrładzy odsunię
tych, którzy wyobrażał7 sobie, że fortuna się od
wróciła, że oni teraz rządzić będą, jeśli nie
wprost, to przez ludzi podstawionyd Otóż Re
publika me ma zwyczaju dobijać tych, którzy zc 
stal; na pobojowisku wyborezen7 Polityka "epu- 
blikńń^ka uie połogu- na ten., aby wziąwszy kij i* 
ręki wczorajszego przeciwnika, z kolei Łię nim po
sługiwać. (Zapewnienia pod adresem radykałów). 
Można być bardzo umiarkowanym w rodzinie re 
publikańskiej. ale trzeba być repubhimnincm. Nm 
można wchodzić do domu F epublik .,'. .ówiąc tek 
lub ów7 ine)>el mi się nie podoba —-. żę okno gel 
(Aluzya do katolików). , j ■ '

Zarzucają mi, że ir.ię podtrzymuje lewica. Otót 
nie chce ona nawet wejść do mojej większości W. 
wielu okolicznościach glosoyąła ona przeciw**1 
mnie., Alę także na prawicy są Indziej. którzy ate, 
mogą należeć do więnszosćL O, nie dlatcgę, a b j a



Sta-. *
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jt( lękał o ustrwj repufałikaasJal Stoi. on mocno, j 
SAle pewiu ludzie zajęli takie stanowisko wo«e* 
Uepubbk' ze nawet pod pretekstem jedności nie 
cfecesny ich wutzieć w naszej większości. Grupa. | 
która wyszla udjllc.eaae.jsza z ostatnich wyborów 
(aluzya do .Fotonie Repubnoiine Demoorutiąue" 
musi ' wreszcie zająć określone stanowisko pole 
tyczne. Jeśli są w tej grupie ludzie, którzy choiei

wciągnąć Republikę w politykę reakcyjną, to ; 
trzeba się od tych ludzi odłączyć. Jest to sprawi, 
uczciwości parlamentarnej"

K e n w o r f h y  k t / i p u j e
L i o y d a  G a s r g f e  a .

I óndyńsfcjL korespondent .Hamburger Fremden- ! 
bialt1’ miał rozmowę z angielskim liberałem Krn- 
wertuy. który mh.dzj innemu oświadczył, ze poi 
tyka angielska nie j e s t  obecnie w fazie przemiany, 
lecz bankructwa, za które jest osobiście odpowie- ■ 
-ialnyin Lloyd Geot-ge. Angielski premier- chce 

sam wezystko przeprowadzić i rozstrzyga’, i dla 
tego właśnie nic może on żadnej sprawie całko
wicie się poświęcić. Gdyby Lloyd Gcotge zji trzy
mał się był w Paryżu o dwadzieścia czlery go
dzin dłużej, to byłby on przeparł swo.,ą koncepcję ; 
w sprawie G. śląska, gdyż Francya musiała Iw u- 
czynir utsę.pstwa. Lecz Lloyd Gcorge nie miał cza- ■ 
bu i gdy zdawała się, że dyskusja stani la na mar
twym punkcie, uchwycił się on tegó pozoru, nby 
rcz-strzygnięcie \v kwesiyi G. Slaska oddać Radzie 
Ligi Narodów, i czemprędzej wyjechać do Lon
dynu, gdzie go inne sprawy wzywały. Przytem 
Lloyd George zapomniał, że Anglia nigdy- dotąd 
nie brała Ligi Nar. na sery et a Francya nie omie
szkała wykorzystać żadn :' nkazyi, by nogynić z 
■lej narzędzie swe jej poinyii. j

Go do problemu odszkodowań Anglia uczyniła, 
Kdanieui Kenworihy — w ostatnich tygodniach 
t 4iK»mie postęp .̂ Fały świat gospodarczy' potępia 
dotychczasową politykę odszkodowań, gdyż zdaje 
sobie sprawę z jej zanójczego wpływu na augiel- ' 
aką gospodarkę Kenworlhy jest przekonany7, "‘że 
Lloyd George w niezarwigim czasie zastosuje się 
do ogólnej opinii. Angua i. pod tym względem 
jes»t związaną z Francyą i nie może iść przeciw 
niej. Niemcy -  lak sądzi Kenworthy - będą mu
siały wkrótce zastanowić wypłaty, a w tedy wraz ; 
x naciskiem Francyi, która zażąda obsadzenia 
fiuhr. przyjdzie nowy kryzys w sprawach z\vią- . 
•anycŁ z ćdszkoJow aniami.

^ M ł o i u i R M n i a  p u j < k c  u i w w s k o  
i y d o w s k c > b i a ł o r u s k i e “ .

"W wiienuLiem Słowie wieczornent“ czytamy: | 
W liście otwartym ao pism wileńskich, czle- : 

rej przedstawiciele cztei ech rdzennych narodowo- j 
lei kraju naszego wszczęli akcyę dokom wznic- 1 
Sienią w Wilnie pomnika Syrokomli.

Nie jest to tylko świadectwem tego, że w dzie
dzinie najwyższej ducha ludzkiego, w dziedzinie ! 
poezji możn« znaleść prędki i pożądany ,.inodu- 
yivendi“. Tutaj w w.gruQka'#h specyficznie naszych 
doimy w oJięc iakiu, omal, że nie natury polily- 
oaej.. Wobec taktu zainaugurowania porozumie- 
flrin polsko-litewsko-żydowsku-białoruskiego 

Ten’ tok pożądany objaw igody świadczy-, że 
Lema rzeczj- i ' eosiągalnych Takt i umiejętność,

DAWID SZYMON oWICZ.

Scn-Arci. ■
(2 zapisków wędrdyca. — Szósty zmysł).

Ciąg dalszy ).- 
( Nagle słyszy jego dźwięczny i wesoły glo.-,: > ;

— „Spoglądmj na n-iębo i licz gwiazdj, czy po- 
rafisz je pouczyć'' \Viesz? Może dyć że kiedy 
Bóg wypow „odział le słowa ao Abrahama, podo-  ̂
k.je jak my teraz, stał samotny nu szerokim pla- ; 
en, pustym iłleirmnym k spoglądał w niebo. Kto 
wie? Może i my wnet usłyszymy głos Boży z ciem
ności...

Śmiejąc się. kładzie swą dużą rękę na n.oje 
plecy. Oczy jego znów sa skierowane ku niebu, a 
z uSi wychodzi «orąty szept, pałen miłości i tę- ! 
«knotw

— Ach, gdybyś wiedział jak strasznie tęsknię 
«  swoją Galileą! Dwa miesiące leżałem w szpi- : 
ulu w Bejrucie i dopiero prnea ktncn omami łóż
ko -puścił' ale nie było dnia, bym nie myślał o 
u tj  cudownej Galilei Czy możesz wyobrazić sobie 
.aoor i Hermon w taką noc9 A po dolinie Jezred 
U .l* jf się teraz białawe mgłj, jakby płynęło i 
młeko z ukrytych zbiorników, by nakarmić i na 
•ydć dolinę pner Boca błogosławioną. Jni wy
mierzyłem swymi krokami całą Galile;, ale oko 
■le nasydło się i jest jeszcze ciągle spragnlor

*} Patrz łowy Dtueanik nr, 89w.

* C  t  Y »  S J  % I^IM j t

dobra wola x„wstt doprowadzą uo wyniku.
W chwiK, gdy atoy.ieJ jest Wil den dla człc 

v. ieku, gdy jedua narodowość wytacza przeciwko 
drugiej la ły  arsenał zarzutów coraz to większego 
kalibru, wobec fakiu takiej jednomyślności staje 
się -i niezwykłym szacunkiem i jednał; wierzy 
się, że sw ary, walki i spo.y miną. tylko chodzi
0 «o, kiedy miną.

i . m « y k .  p r z e c i w  B e r t h e i o t o w i .
Dzienniki francuskie przyniosły wi&unujość, 

jakoby ze strony Aiuerykl zaprotestowano prze

S t  Zim ni s m ira
Warszawa. W rcrunowie ze współpracownikiem 

,,Najer Hajntu“ >rjedstawił gen. Żoiigowsl i w 
następujący spos Jb iWoją opinię o żołnierze żj'- 
ilowskiiu w  armii poiskiej:

Mogę i. zadowolę ie .n  slwiei ozić, że uaogól żoł
nierz żydowski okazał sil zdolnym. i dobrym na- 
równi z innymi. W pierwszej dywizyi n \i jdujc 

“się najlepszy element żydowski, k tćjy  daje zara
zem najlepszych żomierzy. Afiędzv żydami r  Po
lakami w armii niema wielkich hnlagonizuidw 
współżycie w wojsku wytwarza się automalycz- 
bio i żołnierz polski nie jesl antysemitą, z żołnie-
1 zamF zaś innych narodo-,vości ży je w zg< dlie. Co 
dotyczy oficerów żydowskich 7  całą sU>u<ywcao- 
ścią mogę stwierdzić, ze w mojej armii znajdują 
się sami dzielni oficerowie życibwscy. Zdarza się. 
że Żydzi, jak j nie Żydzi przechodzą- na stiónę

------------------_ l0 .

Ma wmns MM .jt i nagłstfatt
w a r s z a w s k i e g o .  

( I < h w a l a  K . ( .  O r g a n i z a c y i  R y ń s k i e j ,
W iiizaw o. (B. P. O. S.) Po wysłuchaniu :pL‘ 

wozdunia frakcyi syonistycznej w w ars2aW.>kiej 
Radzie Miejskiej w sprawie od Wołaniu przez zirże- 
.zenic Radnych żydowskich ławników 7. tnagislra- 
In z powodu uchwały Rady Miejskiej, me zezwa
lającej Żydom na otwieranie sklepów w .1 wieczo
ry sobotnie, przypadające w wigilię świąt żydow
skich Centralny Komitet Orgunizacyi Syonisljcż- 
nej uchwalił: 1) uznać za słusine stanowisko fra
ki yi syonistycznej w warszr.wskiej Radzie Miej
skiej i wyrazić jej z tego powodu- uznanie, 2/ \v 
spraw-ie listu Zarządu Gminy Żydowskiej do Zrże- 
szeriią Radnych Żyd Centralny Komitel Orą. Syon. 
stwierdza, że Zarząd Gminy Żydowskiej, klórego 
inąndaty oddawna już wygasty i którego działał 
nosć polega tylko na tein, że likwiduje Gminę i jej 
instytucye, nlenui prawa zabierania głosu w spra
w ach, ogólno żydowskich, h zw-Lt szc-za w spi a- 
wacn, dotyczących m agistratu, do kliirych decydo
wania są powołani wyłącznie radni żydowscy 
wybrani na podstawie demokratycznej ordynacyi 
wyborczej.

M hrajtwy dzMani i lilttaiow imstii
Zarząd Związku Literatów i Dziennikarzy Ży- 1

Pamiętasz Jana z Giskaliy Jego moc i naiwna 
wiara •— to wcielenie Galilei! Dzicz i miękkość, i 
fantazya i siia marzenie i młor — to góry Galilei! 
Między- wapiennymi kamieniami w yrastają najde
likatniejsze kwiaty, a z ric i-ńyeh szczelir tryska- i 
ją najczystsze źród ła ..

Zapała się uo swych wsi>c.nnień i mówi kwie
cistym językiem Ale na ustach jego Znowr poka
zuje się uśmiech, głos jego j<?sł znowu spokojny 
i mięklci:

— Za kilka dni wrócę do pługu i motyki. Jeżeli 
na łow o  napadnie mnie febra, pójdę na stepy 
uadjord iń ikie.

W  ta k ą  noc mkuąć- na arabskim koniu po lnze- 
gu Jordanu, wcale niezła rzsCP Ale oto już wy
chodzi księżyc1

Beduiiti — pa llerze się zdrzemnęli, pochyliwszy 
d a ła  kn ognisku, które /aczęló już przygasać! Już 
była trzeda w  nocy i. wąski sierp księżyca posre
brzał nieco step Jeden biały wielbłąd stał sam o
tnie z  daleka od ogniska, ]>ez iuchu., jakby przy
gwożdżony do ziemi. Wytężał słuct i patrzy-' pro 
f tc t a  wschód, jakby pyhu bez słów:

— Szomer, ma mUajla? Szomer, ma nuleje?
IL

<śz ib.-ja iiiuw1).
Kiedy wyszedłem 7. .Taffh- byłem tąki zdertarwo

*) Izn . — resatw wróol. Par  Jązajurz .VII. 3. 
X. ao— 22

Ki-, m

d w  uńbdstuietwu p. Filipa B cithelua  w itel ̂ gocfV
francuskiej na konferener/p waszyngtońską. W ~ t« 
w<L:ie ze strony francuskiej zape^.-nioiuo że uaaje 
się on tam tylko jako sekretarz a nie jako upet- 
i! amocniony delegat. Część prasy sprzeciwia się 
również jego wysłaniu do W aszyngtonu IwleraBąc, 
u  p. BeT-thelot /iiyl sko-nę.roniitowauy został W 
aferze Banku chińskiego. F Berhełol jesl najgo
rętszym rzecznikiem sprawy rosyjskiej i pod jogtt 
wpiywem pozostawała dotąd polityka Wsdiouuio 
europejska wszystkich kolejnych gabinetów Tran. 
cusklch ze r-zkodą dla spraw y polskiej. 
BBBęi«;p i n r T j g  I ~ ~ H  1 ------------- l ~M j #

i M h  s  m m l  p I s k i Ę .
bolszewików, częściowo zc względów ideowycl;. 
częściowo zaś dia innycli względów, Iccz *o są 
w yjątk i Głownie uskarżają się na Żydów w bata
lionach etapowycu, za uprawianie szmuglU, ja 
na swych żołnierzy życiowMucL nic moge. się 
skarżyć. Zapytuje pan, czy stosuję względem Ży
dów normę procentową j og, aniczenia ? llie! O- 
(rzymitję łudzi z P. K. U. i nie czynii /n luego  w y : 
lioru. W kanceiaryach pracują Żydzi obek ińc-Ży- 
dów-. gdyż ostatecznie brak nam inteligentów. 
Dbam oto przedewszystkiem, aby wszvscy żo łn ie  
rze mieli praed. oczyma wielki ideał naszej Po] • 
ski. N\ tym cel'i winny być zniesiono w  w-ojski 
wszelkie ograniczenia odnośnie do różnycii grutp. 
To mi się udało. Ten sam cel stawńam sotife w strv 
sunkii do Żydów.

dowskich w WaiszaWie przystąpił do realizacyl 
uchwały oslaLnicgo ogólnego zebrania w sprawie 
zwołania zjazdu krajowego przed,shiwicieli lite
ratury i prasy , ydowskiej w Polsce.’ Wyłoniona 
W tym celu komisya organizacyjna opracowała 
już punkty wytyczne swej pracy. Zjazd ma się od
być w- W arszawie, w- sobotę da. 21 gi lulnia. Prze
widywany jest udział 100 delegatów-. Porządek 
dzienny obejmuje wszystkie ;prawv dotyczące 
stanu prąsw i literatury żydowskiej. Przewidywa
ne jest również urządzenie w- czasie trw ania uja
zdu wyslawY. książki i prasy żydowskiej.

Hatp liiffliif Oiisiiof.
Heiiin. (ż .  f>. K .) O rgan n a jsk ra jn ie js ry cb  

asjrr.ilatorów ’, ug riipow am cli w ..Z w iązku 
iiarodo\vo-nieniied;im “ w ystąpił przeciw E in- 
Meinowi, z a rz u c a ją c . m u, żc cała jego sław a 
m a swe źródło w ... reklam ie, ..Czy nie w idzi
cie, pisze ów' orgau, jak  śm .esznem  jest za - 
ehw yeańie się abstrakcy jnym i fo im u łam i, k tó 
re  jeden  n a  dziesięć tysięcy potrafi zrozum ieć? 
F z jz  nie pojm ujecie tego, że w asi chrzcścijażt- 
scy w spółobyw atele ze w strętem  odw raca ją  się 
od tej. koniedyi, k tó rą  gracie nie d !a teg o $ że  
E instein  jest w ielkim  uczonym , lecz z tego po
w odu, że p r z p a ć lu e m  jest Żydem “?

wany, że nie zauważyłem wcale zmiany pogody 
Gzy to drobnostka? Dwudziestu ludzi opuściło 
kraj, miedzi nium także kilku moich znajomj-ch, 
co ao których spodziewałem się, że będą wkrótce 
pilnymi robotuikanfi. Nie przestali w-prawdzie 
śpiewać na pokładzie. ,Hatikwy“, ale we innie na
dzieja nie była zbyt wielka, a w  ich oniuthice, że 
wnet wrócą, nie w-ierzyleir. Z bólem w- serca wr.* ■ | 
calem z przystani, i dia wielkiego adenerwewania 
nie zaważyłem zmiany, jaka zaszła w pogodzie. 
Ale kiedt trąby piasku zaczęły nagli się gonić W 
powietrzu i nasypało mń się do jczu i ust pełne 
km*,u i te- nyjrów- podniosłem oczy ku raebr . zo 
baczyłem, żc jesl ono caie pokryte chmurami. 
Wlał silny w iatr, a góry były osłonięte mgłą. Do 
kolonii było jeszcze półtora godzin drogi, a wo
kół mnie ścieliły się tylko pola i łąki, wzgórza 
+ pagórki. Gromady palm t drzew świętojańskich, 
które tu i ówdAK się zieleniły, trzęsły się ze stra- 
chii. a chłopiec am bskif^adący na osiołku, wycia- 
,nął z  poc siodła worek, przykrył się nim i pę
dził zwierzę, oo miał sił. Zrozum ełem, że za chwi
lę spadnie ulew ny deszcz i pcpęaziłem co tcou na
przód, chociaż naprawdę nie miałem żadnych Wi
doków, by przed burzą dojść do celu. Ostra i c ia ł
ka błyskawica rozdarła bladą demnirść, wypełąia- 
jacą powietrze, rozległ się potężny grim ot, Które
go echo powtórzyło się 7, głuchym hukiem od 
wzgórza do wzgórz, i nagłe usłyszaren* żywy £ 
w-Jtoity łoskot, jskby liczne hufce czekały 5 u tę  
tlakeniem na znak do fiarźźuj a gdy p&dł ~ jc a l,
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Z ruchu syońskiego. KRONIKA
•f O  Kraków. t
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A K k o n i n a  K r a g e n ó w n a
przyjmuje anfilizy lekarskie 

(Badanie moczu, plwociny, krwi, treitfi
żołądkowej ilp.) a(*u

ulica Twardowskiego L. la  parter.
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I BIURO SPEDYtYJNi I

Nawiązując do zamieszczonego w ., Nowym 
Dzienniku‘ z 51. listopada 1921 sprawozdania z 
obrad Rady Partyjnej Organizacji Syouskiej 
dla za cli. Malojx>lski , śląska podajemy poni
żej uchwaloną przez Radę Partyjną rezolucję 
i wszywamy wszystkie Komitety Lokalne, by 
beii.włócznie przystąpiły do reaiizacyi tych 
części reżołucyi. które się odnoszą do ich za
kresu działania.

Ze względu na błizłcą już akcyę szekiowa' 
'wzywamy następujące, miasta względnie mę
żów zaufania, by bezzwłocame odprowadzili 
pieniądze za sprzedane szekle, a mianowicie: 

Baligród (Józef Hering), Bobra (E. Batisl),

Kraków, 9 listopada.
— K pobyła prezydenta ministrów Ponikow

skiego w Krakowie. Prezydent ministrów Poni
kowski w czasie swego pobytu w Krakowie zwie- 
aził w sobotę IX szkołę powszechną uji. Kona-- 
sldegu. Był on obecny na lekcy! geografii w kla
sie 8-ej u nauczycielki p. dr. Dłuskiej, w klasie 
4- ej na modelow-U-iu u nauczycielki p. Miillerowej 
i w m asie 1-ej na lekcyi rachunków u ». Hubisz- 
towej.

Zadowolony z rezultatu nau ti przystai p. pre
mier w dowód uznania dyrektorce szkoły, p Po
gonowskiej, dzieło p. t. „Życie polskie w dawnych 
wiekach" z odpowiednią dedykacją i wlasnoręcz. 
r ym podpisem

— O węgiel dla gazowni, ł  powodu braku wę
gla koksującego zagrażało gazowni krakowskiej 
ponowne zamknięcie. Wczoraj nadeszło kilka wa-

Jaworzno (M. Płaczek), Milówka (M Schwarz) gonów węgla, który wystarczy jednak tylko na 2

i Kraków, olfca Pańska 9 i
J  załatwia wszelkie czynności '‘.Kl 
9 w zakres spedytorsiwa wchodzące.

Stow.konsimscyjne obywatelskie 
„ P O M O C *

zawiadam ia, że od poniedziałku dnia 7 b. r. 
przyjm uje p rz e d p ła tę  ria CUKŚec b i a ł y  po- 
ZńkontygeDtowy, który w dniach najbliższych 
nadchodżi. Równocześnie zawiadamia, że wy
daje członkom swoim kalosze męskie i dam

skie i buciki dziecinne.

BERTA HOROWITZ NAFTALI ARM
Jarosław Przemyśl

zaręczeni w listopadzie 1921.

Z  okazy i za ręczy n  jj. B erty Hor.o\yitz. 
z p. Naftali Armetn gratuluję serdecznie

Schuchtte . Horowitzowie 
Kr-ików-Podgór^e.

Z okazja zaręczyn naszej ukochanej siostry 
B e r t y  z panem N a fta li Arraem gratulują 
serdecznie Bracia i Siostry.

fcDA STCIRM 
Tarnów 

22o8

PATII. PEDEftOltUN 
■/dręczeni Kraków

w listopadzie 1921.

SALOMEA TROMPETElt
4 - j -

jielc
S. D. 15EM1NDEK

aręczeni w październiku 1921.

Z okazji, ipręczjii p. Mani Segaiównej z p. Salomo- 
Łam Retipeni z Lublina serdecznie gratuluje 
426 Li. Schiff, ŚlrzyiOw.

Z okazji zaręczy u naszego brata D, Pedergrana z p. 
ł£dą Sturm serdecznie gratulują 
2259 siostry Federgrtłn z Ksmionnej.

zączęly tysiące nóg oórazu miarowym krokiem 
Uderzać po szerokiej i ubitej drodze. Po kilku mi- 
hutacii już podobny byłem do nasyconej wodę 
gąbki. Ubranie przylepiło się do mnie i slruimć- 
bie lały się z kres mego kapelusza, /. moich rę
kawów i ze spodni. Zasłona z mgły, która bvla 
rozpn; tarta na górach, ruszyła Uę pod naporem i 
W»atru w  jedna i  drugą stronę, lecz daremnie 1 
proliow Jo oko przeniknąć mgle i znaleśe za nią j 
jakieś schronisko przed deszczem: dookoła roz
pościerały' się tylko pola i łąki. a samotne tirze 
Wa, które tu i ówdzie stały, nie nmgły dostarczyv 
scbronisKa przed ulewą; i one stały skulone, jak j 
ja ,s i one drżały od zimna i deszczu. U brzegu | 
Wezbranego potoku stało zbite stado owiec, a . 
Przy nich stał pasterz, cały owinięty vv gruby 
"brnus, tak, że nawet głowy jego widać nie było 
R poctaóża gór pędził któś na koniu, a na szosie 
Wdrażał się wóz, pełny pasażerów. Ktoś się śmiał, j 
ktoś z wozu pozdrawiał mnie, lecz konie prędko 
Pędziły i zaraz znikły mi z oczu. Aie jest jakaś 
-pecyalna radość w deszczu palestyńskim, i ja. 
(4iOt cały byłem mokry, miałem jakieś niezwykłe 
*ceuc e, jakby deszcz spłukał całą gorycz, która j 
PtKed godziną wypełniała moje serce

Mszana Dolna (S. Weissbcrg), M.ijdaąi Kolb. 
(A Pineles). Ochotnice (M. Weiss), Radomyśl 
Wielki (N. Weiss), Stary Sącz (E. Kolbauer). 
Tymbark (F. Horn). Wola Michowa (M. 
Weitz), Zakliczyn (A. Sćhenirer), Żołynia (I. 
Schipper), żmigród (M. Wcinberger), Zawoja 
(B. Fischer) Szczakową (M. He!mann).

Rezoldcye Rady Partyjnej.
Wzywa sic K. C., aby w porozumieniu z or- 

gajiizacyami miejscowenń tam gdzie lokalne 
komitety źle funkcjonują spowodował wybór \ 
nowych zarządów względnie ustanowił nowych j 
mężów zaufania

Wzywa się K. C., by w najbliższych iygo- ! 
dniach powołało do życia Komitety okręgowe i 
w Tarnowie. Raszowie, Jarosławiu. Nowym 
Sączu, Bielsku. Jaśle i Sanoku, wszystkie z pła 
tnym i. seluelarzaini.

K. C. ma ustanowić d.wócli płatnych instru- ; 
ktoróS\ do objazdu j powołania do życia orga- > 
nizacyi w małych miasteczkach.

Wszelkie objazdy prowincyj, czy to agitaoyj- 
nej Czy lo organizacyjnej natury mają być 1 
uskutecznione łąfeznie w porozumieniu ,i w ce
lu załatwienia wszelkich spraw tok K, C. jak 
K H , P. N. i organizacyi kult. ..Tarbut" Ko
szta podróży i pobytu ponoszą wszystkie te m- 
stytucye wspólnie według klucza osobno w po
rozumieniu ustanowić się mającego. W tym 
celu utworzą wszystkie te inslvtucve osobna 
Konnsyę. składającą się po 1 delegacie w każ
dej instytucji.

Rada Partyjna akceptuje w  całej pełni i go
rąco do wykonania poleca uchwały Konferen- 
oyi w sprawach K. H.

Rada Partyjna uważa za konieczne ponowne 
powołanie do życia stowarzyszeń i ożywienie 
ruchu stowarzyszeniowego i towarzyskiego 
uważa za nadzwyczaj ważny czynnik agita
cyjny.

Rada Partyjna wzywa wszystkie K. L., by 
rozpoczęły intenzywną akcyę kulturalną.

W kużdem mieście powstaje osobna sekeya 
dla kulturalnych spraw wychowania. Na jej 
czele staje członek K. L., referent dla spraw 
kulturalnych. V. skład sekcyi wchodzą wy
brani na zebraniu szeklowem przedstawiciele 
hebrajskich insMueyi kulturalnych i wycho
wawczych (Iwrii Szkoły hebrajskiej, Kursów 
wieczornych, Kółek samokształceniowych mło
dzieży, Hitachdiith, itd.).

Organem centralnym dla zacli. Małopolski 
i śląska jest sekoya przy Iv G,. na czele której 
stoi referent dla spraw kulturalnych przy K. 
C, z osobnym sekretarzem.

Członków sekcyi centralnej wybiera zjażu 
lokalnych referentów7 kulturalnych.

Rada Partyjna wzywa K C. do natychmia
stowego (najdalej do 1. grudnia br.) rozpoczę
cie intenzYWnej akcvi szeklowej na rok 1921—* 
1922.

dni. jest większy transport węgła 
rwiny. Zamówiony węgiel zc

Spodziewani )( 
koksującego z. Kaw 
Śląska Górnego nie nadszedł, gdyż Nierncy nie 
chcą go przepuścić, tłumacząc to tern, że Polska 
zabrała 17 tysięcy wagonów, których dotąd nie  ̂
zwróci ta. Rząd polski natomiast stwierdził, że na 
teryloryum polskiem znajduje się tyło w00 wago 
nów niemieckich. Tłumaczenie Niemców jest wy
krętne: chcą oni upozorować swe bezprawie.

Gneralny strejk pracowników aptekarskich
w Krakowie trw a w dalszym ciągu. Jak się do
wiadujemy, pertraktacye właścicieli aplfek z p ra
cownikami doprowadzały do porozumienia w wie
lu punktach, strejk zaś trwa przedewszystkiem t  
l>owodu kwestyi t. zw. praktykantów i asysten 
lów aptekarskich. Związek pracowników domaga 
się stanowczo wciągnięcia tej kategoryi praoowm 
ków w ramy uprawniean, pr/ysłngującydi obronie 
tylko magistrom, Właściciele, nie chcą się oa to 
•/godzić. Strejk objął całą Polskę.

Obniżenie cen pieczywa. Ze względu na zniż
kę cen mąki -Magistrat ustala następujące cewy 
pieczywo, obowiązujące od .dnia 9 listopad.’ br.: 
chich żytni jasny 130 mk za ,1 -kg; chleb żytni cie
mny 10.', ml;: bułka pszenna jasna 6 dkg 15 mk.

Równocześnie Magistrat w zyw a, właścicieli pie- * 
karu, aby pod rygorem przewidzianych k ar prze
dłożyli do dnia 11 bni. Komisaryatowi targoweuni 
cenniki pieczywa do zaawizowania.

— Wynajmowanie aal Starego Teatru. Ze wzglę
du na liczne zapytania M agistrat wyjaśnia, że ad
m inistracją gmachu Starego Telru, a w szczegół- 
ności wynajmę/<vanieni sal na bale, koncerty itp 
zajmuje się wyłącznie Wydział ekonomiczny Ma
gistratu (oficyna głównego gmachu, II p., drzwi 
Nr. -32; Zwracanie się o salę do osób odnajmują 
cyeb sulę od gminy na poszczególne dni jtdt bez
celowe. ponieważ podnajem sal jest wzbroniony.

Ciąg dalszy nastąpL

-o-o -

- -  Tray pi-emiery w Miej. Teatrze Opera i Ope- 
retkn. Dziś we śrocL; dnia 9 bm. odbędzie się pre
miera sławnej opery Pucciniego ,,Tosca“, której 
sama zapowiedź w Krakowie spnawiła to. Iż więk 
sza część biletów jest już rozsprzedana. W ,.To- 
sce" wystąpią pp. Jaworzyńska, GortiUi T Maza
nek, zaś rolę bor. Scarpia odtworzy sławny ba
ryton oper rosyjskich, Dawid Jarosławski, który 
z niebywałym sukcesem występował we Lwo
wie, Poznaniu i W arszawie, a który pozyskany 
iest obecnie na 2 lala do Ameryki. Dyrekcji kra
kowskiej opery udało się pozyskać tego znakomi
tego artystę tylko na 3 występy, a mianowicie 
we środę wystąpi p. Jarosławski w  „Tosee", we 
czwartek w  ,,Fauście‘'1 i w piątek po raz ostatni 
w ,Tosce“. Drugą najbliższą premierą Miej Tea
tru Opera i Operetka będzie nieśmiertelna ..Hal
ka" Moniuszki — zas w dziale operetkowym gło
śna operetka Straussa ,,Noc w Wenecji". Arcy
dzieło to otrzyma nową wystawę. Próby zaś z u- 
działem całego zespołu operlkowego i baletowe
go pod wytrwa nem kierownictwem reżysera A. 
[.elewie/a i kapelmistrza St. Barańskiego dobie
gają końca.

— Z t«atru ,.Bagatela". Dziś i Jntro .Dr. Stie- 
gtttz“, komedya familijna w trzech aktach A. 
Friedmanna, z galeryą świetnych typów z życia 
żydowskiego, owiana szczerym pogodnym humo
rem. Sztuka ta z pp. Barskim, Zbuckim, Sznage- 
Skalską, Dąbrowską, Solarskim i Heidowskim w 
reżyseryi p. Nowackiego należy do najlepszych 
zespołow tego senoan. W piątek wonec licznych 
zamówień osób zamiejscowych daną będzie po rrz 
2S. a w  niedzielę popołudniu po raz 24 Kobieta, 
która zabiła", głośna, światowej sławy --'ułra w 
siedłniu obrazach Sidtaeya Garrickn : z Tein
pp. Kozłowskie’ i Węgierki, stole grm 
sprzedanej do ostatniego miejsca widowni
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—' u m i e u J K A m e n t i a j *  Imtytmtm
®wty38^-~^- odbędzie się w  Starym Teatrze W 
piątek dnia 11 bm. b io rą  udzh.ł eriy łc i tej miary 
co pp. K lara Ćzop-tJmlaufowa Stanisław b a l o 
wicz, świetny skrzypek z W arszawy w az lir. Ko- 
morow, ki (wiolonczelista ze Lwo« a.).. Bilety są 
już do nabycia tt Bram Lipskich, ul Sławków 
ska S.

-— iftnAfc; pożar ta Zwierzyńca. Wczoraj popo
łudniu strażnik z Wieży Mai-yackiej zaalarmował 
iłacy< pogotowia poća.nego, że w okolicy Salwa- 
iora imoszt ślę wielkie kl.-by dymu. W kilka iąi 
nut potem dano znać telefonicznie 'z  klasztoru 
Norbei tanek, że w płomieniach slof kilka 'zabudo
wań przy ul. Ks. Jozefa. Na miejsce pożftad wy
jechali straż w : i te jednego plutonu pod przewo
dnictwem naczelnika Ob,.dow ,cza i insp. Urody 
W chwili przybycia straży zastano 3 domy w pło
mieniach, jeden radcy Millera, drugi p. Rogali, a 
trzeci p. Banki. Dzięki energicznej akcyi ratun
kowej udało się wkrótce pożar zlokalizować. Pa
stwą pożaru padły t\ Iko dachy wraz z wiązadła 
•ni strychowemi. Szh vla wynosi kilka milionów. 
Przyczyna pożaru niewiadoma.

— Puiar sklepowy. Onegdaj wieczór przecho
dnie na placu Dominikańskim zauważyli dym, wy
dobywający się ze sklepu towarów sukiennych 
Lustbadera. Zawezwana straż pożarna ogień 
wkrótce ugasiła. Opaliły się zwoje sukna i półki. 
Srkoda drść znaczna. Przyczyna pożaru piewla- 
ik>.na 5

— Obława policyjna. "Wczoraj polieya krakow
ska przeprowadziła w calem mieście wielką obie 
we w  poszukiwaniu za włamywaczami, którzy w  
ostatnich czasach dokonali szeregu włamań ArC- 
sntowaiw 14 podejrzanych osobników w śród nich 
■nanesęo rzezimieszka Franoiszl a Krzennenia.

— W lame-ić. Do mieszkania p Karola Kopacza 
przy ^  Matejki J 7 włamali się wczoraj niewy- 
Aadaem sprawcy i skradli garderobę orru bieli- i 
a k  wartości 200.00U mk.
">— y-icwo nieucz—‘wi służąca. Do policyl do- 
dMb Ok Franciszek Ozime, zamieązkiły przy ul. 
tw. Mai La 1 10 że sl lżąca jego Agnieszka Wlę- 
ML. skradłszy drogie serwisy zbiegła w niewiado- 
■ p  klsnuku. Szkoda przekj acfe 100.000 mk.

“  OnUtk* drak a. Nazwisko autora omć- 
Nttene4 v n  w czorajszym  num eiZe naszego p i- 

kaią£k‘ „G łów ue zagadnienia polityki nan 
~.r Polsce" winno brznJjć j); Toiaasz

b u r .

— r — itp a k  r u n o  ■  j  w i f A a w w* .

Iroda , Dzieje salonu" Wroczyńskiego.
C zw arta  Salome" i Tragedya florencka'*
R A T h MiEJSKI: OPERA 1 OEERE i k i
JtnkLi: „Toske (premiera ,.

RBPURTUAft TBATRU „BAGATELA*:
Środa: „Dr. Stieglitz**
CzWrnek. „Dr, Stieglitz*

RŁPirłŁTA Tt f t rS A K .I J  W "fOWG M .A 6*
Środa: „Zuza**.
KOLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek GI. 39).
Srodu Prot. Uniw. Ig r Chrzanowski. Charakte 

rystyka Odrodzenia i Oświecenia.
---------- a -------- —

Z j a l !  s a d l o w s i .

ROZPRAWA O SKRYTOBÓJCZE MOR 
DER SIWO.

(Diugi Ozleu rozprawy)
W diugim dniu rozprawy przeciw Żakowi i to

warzyszom, oskarżonym o zamordowanie Józefa 
Żaka w Ciężkowicach, przewodniczący stwierdził 
nieja-wienie się na rozprawę zawezwanych świad
ków Romana Pytlika i K ramarczyka. Przystąpio 
■m więc do przesłuchnia świadKów, którzy rzu
cili pewne światło na nienawiść oskarżonych do 
zabitego Nadto p, zesluchano świadków na wyka
zanie alibi oskarżonych Gaja i Sobańskiego. Po
nieważ okazało się, że Roiufcn Pytlik i Jaj Pytlik 
siedzą w  areszcie w Jaw orzniu, prztlo rozorawę 
przrrw cno do czwartku, celem sprowadzenia id  
do rozprawy.

% ZBROD -./R ZDRADY GŁÓWNEJ.
W lwowskim sadzie okręgowym karnym przed 

lawą przystagłyeh rozpoczęła s>ę w sobotę mają
ce . trwać i dni rozprawa przeciw ks gr kat. z 
Żabiego. Wasylowi. Hlibowickiemu i “ ego. synowi 
Bohibóiii . h oficerowi austry-.rktainu nnstę, 
{nie Uiv aiiiA lemu, oskarżonym o zbrodnię zdra

dy glwi ucj Sprawą ta zajmował się Swego czasu
sąd wojskowy, . który przekazał ją następnie są
dowi cyv«'ilnemu w Kołomyj. Sąd apelacyjny, wy 
delegowały 4c przejaw  łdherua lej rozpraw r 
sąd lwowski-

W myśl aktu oskarżenia obaj Hlibowiecy, do
puścili się zdrady głównej, popełnionej przez po
tajemne zhószŚĄrią się oraz utrzymywanie kores- 
pondeneyl z u ir . qrganizacy;lnu wojskowemi W 
Czecłjoslowucyi. Dziąlaliiość ta przypada na czas, 
gdv wschodnia połać kraju znajdowała się pod in 
wazyą bolszewicką. Dskąrżeąi w utrzymywaniu 
łych stosunków z Czediosłowirczyzi.ą działali .lo
sy ć ostrożnie, gdyż korespondeneye wysyłali i o- 
trzy mywali prze_ spęcyalnych posłańców, którą 
następnie niszczyli. Lisly. które otrzymywali o- 
skarżeni nie były adresów akie, tylko sżvfrowane 
„ 1 1  staryj" lub „11 n.ołodyj", zależnie od tego, 
komu list ndał być doręczony,
. Z trzech listów, które wpadły władzom w  rę
ce, wynika że oskarżeni inforpiowali czionków 
wojskowych oddziałów ukr. -w Czechosłov acyi o 
sytnacyi politycznej i gospodarczej w, kraju, Oraz 
o dyslokacyi, wyekwipowaniu i nastroju wojska 
polskiego.

Hlihowicki jun. pozostawał w. kontakcie z jtpt. 
ukr. Pasikowskim, którego) jak zeznaje nic zna. 
a tylko z obowiazkn b. oficeja ukr. ;nformował go 
jako towarzysza broni o s-isimkacn w kraju, do
kąd Paszkowski zamierzał pov"rócić.

Z jednego listu wynika, że ks. Hlihowicki, któ
ry  korespondował z b. posłem do austr. parlamen- 
fu Szekerykiem radby powitać i ugościć Wasyla 
Wyszywanego. W' focie 1919 r. rzeczywiście ks. 
’Ilibowicki gościł i ukrywał W asyla Wj^yrwane- 
go oraz jego adjntanta barona I.auschen, za co go 
wówczas okupacyjne władze rumuńskie pociągnę
ły do odpowiedzialności.

Do rozprawy powołano szereg świadków. Spra
wa wzbudziła We Lwowie wielkie Zr.intere.iowa- 
nie Wyrok ma zapaść dziś.

 --------  o-O --" -.-" —

1, kr&Ju.
Zsiknięeie aktów sądowych upoi Wereszczyń 

skiego. Z W arszawy donoszą: Wczoraj zrana 
stwierdzono że w  sądzie wojskowym na płucu 
Saskim całe akta głośnej' spi awy skazanego na 
śmierć przez nkstrzetan ie  podporucznika Were- 
‘R y ń sk ie g o , zostały skradzione. Minister Aifojny 
je t. SosnuŁowski zarządził energiczhe doęhodz*. 
nie. Ao wsfłółpraćy z żandarmei^?- zażądano wy
wiadowców z urzędti śledczego z psami ix>licyj- 
ntnu.

Wymowny fakt O stosunkńch p anu jących  
w w arszaw skiej „gm inie siarozakonnycli“ 
ja k  ją przeźylki k a halne nazyw ają , św iadcz, 
w ym ow ny fakt, że na posiedzenie plenarne 
Itadv , kiore było wyznaczone n a  ttićdziele 
p r ęybył aż je d e n p ) .radny , p. M., kierowmiK 
sekoyi cm entarnej. Posiedzenie nie odbyło się 
oczywiście...

Iłiam ar miłosny a' W arszawie. Do Łam ieszkak-j 
r. i.iatkń wdową' 18-ietniej Stefanii Rachnickiej 
przy ul. Rześkiej nr. 11 . przyszedł onegdaj wie
czorem rzekomy narzeczony jej, 3d-letni Leopold 
Kowalski stolarz, z ul. Małej nr. 1 1 , ostatnio fun- 
kcyonaryusi: batalionu celnego w Zambrowie. Ra- 
chnieka-, nie widząc Kowalskiego blisko rok cza
su, zawarła znajomość z szei-gowcem w p Gdy 
Jblohmeka na wezwanie nie wyszła do sień! 
wówczas Kowalski, bęcuc dobrze- podchmielony 
wyjął nagle rewolwer i stojąc na progu mieszka 
nia, dał strzał, raniąc R a d l ' foką w  prawe prztd 
ramie na wylot. Gdy ranna njladłn. Kowalski 
przypuszczając, zc ją zabił wybiegł do sieni i na 
połowie 1-go piętra wynaiil sobie w głowę. Kula 
nrreszła przeż praV"ą ^kroń po Wylot, wywołując 
natychmiastowa śmierć niedoszłego zabójcy i sa
mobójcy. [ \ '

-oo-

Cfekxw^
Gróh Sary Bernhard. Słynne tragiczka francu

ska kupiła od rządu fr anenskiego maleńką wy
sepkę w zatoru Biskajskiej. Na wysepce tej za 
wsze ekscentryczna artystka zamierza wybudo 
wać so-bfo grobowiec, w którym ma być pocho 
Waria.

Skarb średniow iecznego korsarza. W, Ham.stad 
pod Ctuęhaych, odkryto, skarb, hędąńy - - jut przy 
nnszczają pisma berlińskie — słynnym, a jioszn- 
kiwanym od szeregu, stuleci, skarbem korsarza 
niemieckiego Sioertebeckera. Dzfeje cwegr '■karbu 
tacza sie : hnrdzo ciekawą legendą, wydobyta o 
Henie z pyłu, zr-pomnienja. Pod koniec, czternaste
go ąjuleeur p tracŁem okrętódr kupfock cb aa

Bałtyku i morzu Północnym ty ły  kąraweie kon 
sarśkie Sioertebeckera i Michała Goeueckegi. 
Dwaj ci korsarze, siojs.cy .tra fo^elć- zdecydowtaij? 
na wsz.i stlto i wiernej im be««ęzg)ędnie kaudy n  
busiów. grasowali długie laia bezkarnie, ograbia 
jąc okręty haudlc.wc i ukrywając zdobyte skarb), 
w znanej im tylko kryjówce. Sława czynów ryzy 
Łownych obu korsarzy była tak wielka \i.e utrWB 
lila się na vel w niesniecluej pieśni ludowej.
. Dotknięte wkpńcu ' do żywego . siralam l. port 

haazealyekie zorganizowały wspólną -.WypralS] 
przeciwko korsarzom ,. Ailna flota bąązealyd^M 
spotkała wreszcie, po długiem krążeniu pb radl 
rzacti, karuweie korsarskfo. .otoczyła je.pokOftJi 
! wzięła do niewoli pozostałych przy ty d tt U d )  
rzy w raz z Stoerlebcckerem.

Kzywiczionych; do Hamburga korsarzy ijSw ^  
no przed sądem, i skazano na ścięcie.

-o-o-

Dzlił SOŁgódarczy.
P ł o d y  r o ł n k z e  r e a g v | d  A r t  * n c i«

a a  z w y iłh ®  r a i v k ! .  ,

Jak się dowiadujemy z giełdy z.uezowegi 
nastąpiła lam dziś raptowna, zmiana na koi^yśO 
Gdy bowiem dotychczas z reguły transaheye nir 
pizycbouzity do skutku z powodu biernej obstruB 
cyi producentów, to dziś rolr- sie zamieniły P ro  
ducenci oferowali ziemiopłody po cenach znaczni 
zniżonych, jednak brak było kupujących ,dyż o 
oczekują*dalszej zniżki.

--------- o—-------
Ceny w Gdańsku Od firmy M. Lialzau et (A 

otrzymujemy następujący biuletyn z 5 bm.: Ryt 
'Saigor. 1 7. nowego zbioru |6 ‘25 mk niem. za i  Kg 
Burma II. z nowego zbioru 1C. mk. Mąka pszenną 
ifrsł elear 14*75. mk, fancy elear 1 V25 mk 1 ta W  
angielskie 24!— mk. nmerykański 2 i‘b0 mk rtleal 
Pieprz 31‘— mk. Mydło amerykańskie 58% łh W  
czu 20 mk. Sard.3’nki portugalskie w oliwie 8‘0 
mk niem. za pudełko Słonina osiom dz.icsiaiycb 
47‘ -  mk niem zn 1 kg. Zapałki noiwcskfo IfltW?* 
mk niem. za rkrjąrnlę o .>000 pudełkach. Ceny aP 
Gdańsk, bez cla.

Nasz handel drzewnj' poprawą waluty. Wołu 
świeżo dokopanego podpisania Konwencji polskc- 
gdanskicj, stoi naszemu handlowi zewnętrZnełm 
otworem droga na Gdańsk ułatwiony ekspór 
drzewną*, który jako jeden 2 naipoważntaiszyel 
artykułów Wywozowych bogactw maturalnych ua 
ssego kraju, niewalpliwie przyczynić stę może d4 
podniesienia vzarlości waluty polskiej.

Dla raoyonalnego wykorzysiania eksportu dr*c- 
wa, koniecznym jest jednakże wydatne współdidu- 
tanic faclifcwych w lym względzie polskich czyn
ników • posiadających odpowiednie ku temu. urzą
dzenia techniczna, oraz wpływ na korzystne prze
prowadzenie iranzakeyi z zagranicą. W rfależytem 
zrozumieniu tego. znana wieli,a pmznanskn ftrroa 
spedycyjno-liandlowa Tow. Akc. G. Harlwig, nie 
szczędząc ofiar i nakładów, -urządziła pffy swym 
gdańskim oddziale specjalny resor i dla eksportu 
drzew? na klórego czele sioi wytrawny i poita- 
daincv 2“ letnie doświadc/cnio w taj dziedzinie 
fachowe kierownik. Pmedewszystkicm pr.siada 
firma Harlw ig w Gdańsk i w najbliższe! odległo
ści od miast na wysepce Ilolm — a więc łatwa 
dostęnnv dla interesentów, rozległy plac składo- 1 
wy ha drzewo. 7. bezpośrednim rozgałęzionym to- 
rem kolejowym, jak również w porcie znacznej 
długości front śpiewny, zdolny na pojemności 
statków m rslach o naiglebszem zanurzeniu ;p*» 
zaiym kolosaliiych ro?mjarów\tadowni< pom Jało
wa ( wszelkie w vm celu urządzenia techniczne

AV związku ze spędycyą drzew a' posiada firma 
ITartwig w S o ń sk u  własne oddziały frachtów® 
i załadowiiięże dla trłAjsportąw rhbrskicli i kete- 
kwwdi. tak. iż wskutek lyeh urządzeń może na 
najhardziej koi 1 sinych warunkaęh i najtańszą 
droga przeprowadzić wywóz nawet najwiekszvchi 
■narty! drz ńva za granicę, a w . szczególności do 
Holnndyi. Belgii. Anglii, Włoch, Hiszpanii i Ine 
nreli krajów, gd. 0 Utrzymuje bezpośrednie ożr- 
wione slo-urki zd sferami handlujecemi w  lej 
dziedzinie wykluczając nrzez to idepożądanycb 
nośredników, któremi poshiguje sta konki.rencyn- 
W p-zenrowadzatiiu tranzalccyi wywozowyeS 
drzewa ró\.nież ciiętnie idu na rękę interesentom, 
dalsze oddziały To w. Akc. C Hartw ig, porndędzl* 
Hmemi *v Boznanin, Krakowie, Lwowie, War: ze* 
wie. Lodzi Kaiowicacii, Bydgoszczy, udziel ajW 
na .*ąd.anie in tereseniom wszelkich inforr.iacyl ^  
lym względzie. Pro®.

W sprawie białych tys-ączek Dyrektor P. ^
K. P. oświadczył w wywiad.*A»- - koresnondentć* 
jednego z pism -warszawskich, że w ostatnim c-3' 
sie udało się w jkryć  sześć fsnryŁ tał^-rywych



H r 29S i ó w i ts tt  %

ffięftzj w kraju  i  dwie fanryki w Niemczech. Fie
ld ądae sn tak  znakomicie podrobione, że trzeb? 
biohoweó„*, by mogli slałszowank wykazać. Z te 
gc powodu nikt nie .ma praw a nieprzyjmować 
.banknotów biały ch czy bladoróżowych, gdyż nikt 
hie jest w  "stanie określić, czy LJeiy przedstawia- 
t e  są fałszywe, czy uobre O opinię prawdziwość1 
banknotów najeży się zw x‘acać do oddziałów P. K„ 
K. P. k tóra wyrai 'nia blade i bladoróżowe tysiąc- 
_  orkowe bilety bardzo chętnie na emisye fiole
towe. ■

P, K. Ł  P. me może osaczać, które =erye są 
lałszyWc, gdyż publiczność zwracałaby uwagę 
Jedyenie na te włr.śnie bilrty, pomijając inne, ja
kie w  międzyczasie mogą się ukazać.,

: L regulowanie zagranicznego ruchu pakietowe
go. Ministerstwo poezt i telegrafów komunikuje, 
’4e polski Zarząd pocztowy przystąpi do mieętey- 
aai odowej konwtueyi, dołwząccj wymiany paczek 
pocztowych, zaw crlej dnia 30. XI. 1920 r. w  Ma
drycie. Kouwencya la wenodz, w życie z dniem 
1 stycznia 1922 r  Od wspomnianego terminu Pol- 
iska ma prawo podjęcia ruchu pączkowego ze 
wszystkiemi państwami, należącemi do powyższej 
konwei.cyl, z drugiej zaś slrcny państwa takie 
mają obowiązek przez swe obszary przewozić 
paczki do i z Polski. Na podstawie tej konweneyi 
Niemcy, blokujący dotąd Polskę, zmuszone będą 
podjąć z nią ruch pączkowy i przewozie p^zez 
swój kraj paczki zagraniczne do Polski i z Polski. 
Przygołowa ńa  ao pcdjęc.a ruchu pączkowego zs - 
granicznego są w  pełnym toku i nie nlega wątpli
wości, że od Nowego Roku będzie mogło Mini
sterstwo porał i telegrafów podjąć ogólny ruch 
pączkowy ze wszystkiemi państwami, które do 
konwency. przystąpiły 

Ochrona kontraktów najmu. Onegdaj bawiła w 
W arszawie deputaty a kupców krakowskich. -pro
wadzona przez prezydenta krakowskiej Izby, p. 
Tadeusza Epsteino. w  sprawie utrzymania prze
pisów ustawy o ochronie najmu w odniesieniu do 
lokaL Handlowych i przemysłowych

D-eputocyu zgłosiła się n Ministra Skarbu p. Dr. 
Michalskiego, któremu przedstawiono potrzebę u-’ 
trzymania ochrony r.ajmu lokali handlowych i 
przemysłowych z tern, że wysokeść czynszu naj
mu ma opierać się na d.obrowalnej ugodzie mię
dzy najmodawcą a najniobiorcą, W braku poro
zumienia ustali czynsz najmu Sąd lozjemczy zło
żony 7. jednego sędziego fachowego i dwóch ase
sorów, jednego z grona właściciel; realności, a 
drugiego z pośród kupców.

Wysokość czynszu najmu ma być ustalona przy 
uwzględnieniu istni oj ącycu wTarunków gospodar
czych

P. Minister Skarbu przyrzekł sprawrę rozpatrzyć 
t w yraził nadŁeję załatwienia jej w myśl przedło
żonych żądau.

Następnie udała się deputaoya do Ministra Prze 
Tnysłu i Handlu p. S tiasburgera, który jednako
woż z powodu odbywających się obrad Rady prze
mysłowo-handlowej deputacyi przyjąć nie mógł.

Podań r przez jeoao z pism warszawskich 
(„Przegląd Wieczór cy") wiadomość, jakoby de- 
putacya interweniowała w sprawie spoczynkj nie 
dzielnego jest nieprawdziwa.

--------- o-o--------
S k a n d a l i c z n y  y o ^ p o d a r k a  P u z a ^ p u .

Charakterystyczny przykład rozrzutności nie
których n tszych na płodnym gruncie etatyzmu 
t.roozo. yeti instylucyi podaje „K aryer Stanisła- 
W owski“. Wedle doniesień jego mian o w 1 eto:

Przed przeszło dwema miesiącami wysłał Pu- 
*app nu swój koszt do Rumunii

15 kompletnych poc.ągów, 
celem zabrania i erzty zakupionego zboża.

Pociąg wysłany składu! się z najlepszego pa
rowozu. dwóch cystern ropy (każda wartości na j
mniej 800 tysięcy marek polskich) 1 wagonu wę- 
Ma, którego brak daje się odczuwać w Rumunii, 
dla opału lokomotyw, z jednego Wagonu osobowe
go j 33 krytych wozów towarowych. Poąiąg ob
sługiwany byl przez drużyny parowmzowe i po
ciągowe tj. mniej więcej 16 ho 18 ludzi, którzy 

pobierają tytułem dyet, za czas pobytu w Ru
munii po 100 ilo ISO lei dziennie.

Obecnie po dwóch miesiącach
powrócił jeden pociąg, lecz... próżny, 

i  1 pociągów pozostało w  Rnmunń f nic nie wska
kuje na ich powrót. y

Niektóre pociągi są załadowane, rząu jeanau 
hununski nie chce ich rzekomo puścić i kazał z 
km io tem  wyładować Agentura Puzappu przrhy- 
kfojąea w Czermowcuch

Ujechała stamtąd w niewiadomym MerunKtt.
J^Fionul kolejowy spędza czas bezczynnie?) nie o- 

należnych dyet od wspomnianej -gen

l
Dyrekcye kolejowe szturmują aafawm "

przyśpieszenie powrotu pociągów, sprawą jadnak t 
powyższą nikt się zająć nie chce. 14 pocuęgów , 
kompletnych stoi dwa miesiące bezczynnie, a kil- J 
kudziesięciu pracowników ktd^jowych
pobierze setki milionów «»re poia-ieh tyto tam 

dyet.

Z  g i e ł d y .
l^raków, & lfcbopada.

Stagnacya aa rynku akcyi tiwa nadal Kur- | 
sv nie uległy prawie zadrom zmianom,

Waluty były dz,ś nieco mocniejsze, dolary 
zyskały bowbm 200 punktów, franki 10 p. I 
a korony czeskie 3 p Mark ni< mieckie i koro- | 
ny austryackie nie uległy zmianie.
C i« .d a  k ra k o w sk a  z d a la  8 l is to p a d a  1 * 2 1  r"

Afccy* b ta k ta t :  *fi*i
P*l*k ta n k  P n r n r k w y  1— IV  7«N ~
PoW B« k V « .  — ~

Bank hipoteoany 9Hr—„ Małap*Uk 650*—
Zianaf i Bask Kradyti wy 550*~Powar. ku;- Buk Kr*rAyt*vy B. A iSO*—
Fsak Ziem. dla kre «w Łrómi H00* -
Pfcok kredytowy w W*r*£*Y.*ir* —

Bdey* T«w. b*8di p rm * .
polski* T»w. lutastl. (J? Tj H.*) 1—IVe. 7S§w 
lV«k* T*w. W iL  („P T, H*) —-
i sadt. Sa*ika *kc. .--.peks" 325 -
,P*Itki Gł*k* T*w tr**sp«H' ..a*dł. i *. 1I0B*— 
i . .  Hartwia, Dam «ksaer baa*(L P*c&*u — 
Zajloya PaUke 4C0*—
7i«leniewski i-lli cm 5500*-—

t I-Ł Cegielski fabr. max*yn Posoab
'.W arss-S k asL ^  fca-sL F —aw*s*w ;■ ^ *ic. 1450 —fabryk* mascy*tolciaayah SOOB*— 
„Traakiaia" fakr. miuzyi > san. r«Io,r!V 3700*— 

frzakinife fabr. masay* su isia —*-•
składy aaruaicyjna .rocłsk*1 JOOO--
Aatatcałar* fakryka uraacbadaw 140C —

„4i4rkuŁ tabrykasamcatu 8800*—
SIerv*«akie a a kłady górnicze S. A, 95C0-—
„T#pe»t“ T*w. dla prs«d«t̂ b. taisiasyo1 650Q'— 
FoUka tafta 1500*-

llkm .
fU*ktr-'WjJa w Sieroty JII e*t. Ujmt —
„Oiksa- T. A.
„Faset" Powneahce u k ła d y  budewisjic .30©*— 
Fakr.prsatworów tiussas. wTrsakioi 4700*—
„k rskus ‘ Zjeds fabr przstw. wryak- IV. — *— 
Fabryka p*rcelaay w C’ oii«L*w»e —
Fabr, i Raf. awkru w Chadorowie i*Vam.

iurfaso
8faP—
iofl#*—
7^*-
65T-
40*-
70B-

850w
3/i-—

110#*—
4SV~ 

W.00 — 38C0'— 
1550^ 1JCBB*—

i i« * r
JSOfr-353t:*̂ -

ICOltf-
70C0*-
1Ó50*—
1500*—
15C0*-

4900*—

65©-
375—

2700—

IŁ fłW-- 
ÓÓWJ-70C0 liUi- lńs«

14BC-
J

4904—4UOO

kftlwU d*«ity
Kup**
2400*-

170*—9*-
—*40
25*—

2W0*- W90-- •J7M-
W«ł«f* Bjatkawa

ib«nk**. Cr*.' w f im  ty
SprzWai SprrWr;
2900*- 2499*— -■J90T*-

’ 170’— 26Ór—
13*— 14*— u  —

—*60 -*40 — 'CUa**~ 27*- 32 -

i.-*lary SU-Zj*
Dolary kaaaayjak.ie 
Kraaki fra*ruskie 
M^irki i an tec ir  t  
K*r*ny sustryaekja 
K*r*ay as*sk*'st*irB*khp s 
I- si rurnuiskin

d la łd a  K 1. . J  . J t . . .  _  8 bm . Dolar Stanów
Zjeln. -Liowua tranz. 277ó—2925-1-2900, sprzeda/. 2900, 
Uupno 2ó00. Frank; francuskie (oz.eki) tranz. 202—207"ad 
F-mty .zterbngi getówka tranz. 11000. spr/.edj t 11000 
kupno 10660, (czeki) tranz. 1040.3—11100. Eelgą* gc 
tówka tranz. 170, (czeki) tranz 200—2001 Nowy Jork 
(czek) tranz. 2625—2900. Marki niemieckie gotówka 
trać . i i ,  (czeki) tranz. 10"2D—10*75—10*60, sprzeda." 
10*50, kupno 10. Gdahsk (czaki) tranz. 10*o0—10*70— 
10*50. Korony austr. (czeki) tran '. 52*50, sprzedaż 52*50 
kupno 51. Korony czeskie (eztki) tranz. £9*25—̂34.

i  u rsa  d a w iz  w  Zurychu £  b .n . (L.>. Berlin 
1*60—. ;7 tfm. 100—), N. Jox k 5*83 (5*36), Londyn 2103 
(21*15), Mcdyolan 2225 (2240), Bruksela 37W3 (—*—). 
Praga 5*50— (5*60), Budapeszt 0*55— (0"55), Żacrzcb 
1*35(1*35—), Bu* reszt 250 (2*50), W arszaw a 0*20. 
(0*21}, Wiedeń 0 10 (0"17) Ausir. stempl. n 12 iC*12j 
1’aryl 38"65 (3i*55). holandya 185 o7 (185"50).

tu rssi d e w iz  w  P r_  z_ł. z 6  b m . Berlin 25*60-
Warszawa 3*12Vz Marka niem. 25*60 Marki
polska 2*92h2—3*52V2.

K u tsa  d ew iz  w  B e r u .Je  8 b a .  Dolary 305*6.3 
belgijgkiągl 47"75 funty —.—, fraucuskie 2212*75 włoskie 
1 >S6 u0, polskie 9"i5, czbskie 309 50. auslr. stare austr, 
stemplowane 6 45, rumuńskie szwajcarskie 5737*25

S ^ a d ^ k  c e n  s k ó r ^
W arszaw ą. . a T . D zienniki n o tu ją  spadek 

eeu skóry. , a 1 kg. skóty płacono niedaw no j 
po ftóO m k. obecnie żąda ją  po ISO ml; i n ie ! 
zn a jd u ją  za tę cenę nabyw ców .

Z  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
W itd eó . PA T . „D er Abend" podaje, żc w : 

w olnym  obrocie notow ano d; ś mar Ki asemu.- i 
Jcie 19.50, do lary  6IS0, f. *st. 24,200, franki j 
franc. 440, szwajcarskie. 1140, k i  2P.50, lew* i 
250, h  'lenders ' ie zOSO, czeskie 62 ju  ;osl >w» A ! 
skie 16, węgierskie 6 10, urarki polskie 2.1? j

M a r k ę  g o l f  k a  w  B u d a p e s z c i e  i
Badapewt, PAT Markę polską uotowan j

dziś r‘.S—39, wyjd.uę r.a Warszawę 46 i pól — 
47 i pół, i

— * —  , i

TELEURANY.
Zwołanie konwentu Senior-w
M. Warszawa (Telefonem). Na jutro zwołał 

marszałek konwent seniorów w sprawie przy
śpieszenia prac sejmów ycn naci projektem da
niny Jutro odbędzie się też posiedzenie sejmo
wej komisy! zagranicznej, na której mir.istei 
Skiimun* złoży ^p-awozaamo z pertrr-ktacyi (z 
rządem czecho-słowackim. Dyskusya nad spra 
wozdaniem mipistrów odbędzie się w piątek,

H A  t i m M n
M. Warszawa. (Telefonem). Dz.ś obrrduwał 

klub pcselsk’ P. S. L. Obrady* toczyły sie koło 
dymisyi podsekretarza stanu Dąbskiego. Po 
dłuższej dyskusyi przyjęto rezotucyę, slwier- 
dzrjącą, że p. Dąbski odnośnie do sprawy z 
posłem sowńerkim Karacliaiiem postępował 
zgodnie z poleceuicm za wiedzą ministra 
Skirnumta oraz rządu. Wobec lego, że prezy
dent ministrów i minister spraw zagranicznych 
zaakceptowali reaolucy w kcmiswi spraw za
granicznych, skierowaną przeciw D.ibski mu, 
kiub poseiski sądzi, że wiceminister z lej racja 
nie może nadal pozostać w rządzie.

Mmmi koni!)! ponętniej
W a i S z a w a - P a r y L

Warszawa. PAT. Ministerstwo kniei że*£» 
znych komunikuje, że z powodu mesprzyjajł-^ 
cych warunków atmosferycznych komuniku 
cya lotnicza na linii Warszawa—Paryż zostaf 
wstrzymana 5 listopada br. na przeciąg trzeci, 
miesięcy. Normalny* ruch samolotów na tej Be 
nij zostanie wznowiony 15. lutego 192S,

mlpoKiti? pi no Pogosa.
Lwrów. (ETE). K. B F. donosi, że rucu. pW* 

wstanczy* nn Podolu przygasł. Jgniskien 
chu powstańczego stały sie obecnie Cnerzo*-, 
szczyzna i Kijowszczyzua Powstanie jednak 
w tych okolicach niema widcdcow powodzu 
a to z powodu nagromadzonej tamże wieOdt^ 
liezLy wojsk sowieckich.

I.wów. (ETE) X. B. P podaje, że w i y Ł  
z powstaniem ukiaióskiem wzmocniły w’ idz. 
sowieekie agitaeye antypolską na wiecac* y  
teatrach i prasie. W agitacyi biorą udział ko- 
mmńiśęi polscy, którzy agitują także wśrój3 
PoJaî ów* ukraińskich.

  o o -----

M zasila iMdr snMIs „In"
Londyn. (ŻBK.). Nadszedł tutaj transport 

anlysemickiej broszury pt. , ,Źyd mied synaro- 
dowy*“, wydanej przez Forda. Broszura opiera 
się głównie na „Protokołach mędrców Syonu“. 
Tylko w bardzo nielicznych k degarnmeh bro
szura zostaje sprzedawaną.

KRONIKA TELEGRAFICJ NA.
Grac PAT. (W. B. K.) „Tages Posl“ dor îsi 

z Belgradu wedle wiadomości z Albanii, że 
Mirydyci proklamowali w północnej Aibarui 
saniocUielną republiką. Przy wódea Marko Gio- 
na został wybrany prezydentom.

Rzym. PAT. (W. B. K ) Rząd wjosLi zamie
rza zwołać w krótkim czasie koniercnoyę 
państw suk ;esyjr.ych do Rzymu.

Londyn. PAT. (Havas), Ambasadoiowi 1'ran 
cusLiemu w Londynie wręczono noię rządu 
ai gielskicgo w sprawie układu fiaucusk.i-tu- 
recK iego Nota wyraża obawt, czy układ ten 
nie spowoduje trudności w uregulowaniu kon« 
fliktu grecki -tureckiego.

Hel Singlom PArI\ (Havas). Kolo Hanco*' za
tonął parowiec finlandzki Okuło 30 wofc* 
oęło.

Pritga. PAT. Czeskie bkito prasowe d e m f,  
śr w Doinym Kubune zmarł poeta iłw u cB
H s.ezdoslae.

Wersal. PAT. (W. B. &.).



♦ ironO
t a .

pi5Aqo?{ biegle m»ś*y~ 
hic zdolno] Ice,. uąpoad&iit-ki pt IJlcrniPtBio.kî i, poBtokiKtlisio handlów*. Z?loi«f>óia pi- 

ktmma do biura ogloaitń f  cli fasa 
St&ttara, Urodzi* i-i unA „JL L._ 

-191*2

m m n
płayimia Ogrodoicw* atóc. jły łyd., uU« pjowjriielgę* 

jfr ^uióaisaJa, OrtfM&aliS. Jl: p. 
IfW

fcSfcalno tanio Eirw;nc
Uflltie do tpnwiaaia, Wilio-flioić, Krsków, ftyuelt gł. f., 7 
u do ony domu £3&3

Fisszskpaî - d° cpr—■. dania. Poselska W. 2244

S e  P d  r  w k l  «  o l i w i e ,  k & k e o .  r y i *  f a s o l ą
mm n  sk łaay w

KOŁDRY
ImGaengeriSka

K r a l i ó T . * ,  4 0 .

tm w acic, walni-- i puchu om/, koce, im f g w e  
':’»!>; .rłóV nn* v « ?lkim -A"yb -> r/1. polere

iu, t
W iy  ln iio m *

L. t a .  ® .
U . y  in h  e n it

P rzyjm u je śię dostaw y mąki k/ajow e,, /boża, zie- 
um iaków ora/ wszelkich tow aidw  Ł o lo c ia n y ch  
1784 i spożyw czych

V ł a s  j e  o d d z i a ł y  w  i i i d u r i s k « i f L o d d | i . l e  i t  d

Ffsktikaofa410 tt--wpu p0̂ *^;
Bielin a li.

□a. BUugruud. ut.2247
JU ltil  w zakresie gimij.

najlepg/.o] jakości p o '
M p .62& *- z & l k f l .
Wysylaraj róY/-gje£ poeztą 
P“ otrzymaniu połowy na- 
1SS2 ‘elytości z pory 

W ielki wyfedr 
m ydeł t c & ie t o w y ih

L  Ziackerbrodt

1:8; " “ itkatitm 
■■ul’ oow«,ny korepetytor. ; 
Zgłoszenia pod ..Akade-1 
tu Je" do biuru (..głoszę*. 
Feliksa Stal te rr. Kral ów' 
Groazka 13. 196:

P o s ł i s k u ie m y
rutynowanego

16S0 b u ch a lte ra

grckóW ) ul. Jó sw fa  S .

I n t e l ,  k o b i e t ś  Zgłoszenia z podaniem warhnkow i referencyi 
d o  G a r b a r s k i i j  S p . w  O św id c lm m .zamof.ua z dobrze reatu-! 

jącem się p rzećs ię b io T - j 
.stwein. wyjdzie zamsyż/ra 
iulfci symp. Żyda do lat ; 
48. Ńiaanoiiimowe zgło
szenia pod .Sympalya* do j 
krak. biura ogłoszeń, Kra
ków, Dunajewskiego L. 9
2ZCZ

Wychowawczyni IKS

z. pcdagogjezaeur wyWłałi.enlem, poaznkiwaaw 
dla Za kładu wychowawczego Łffcrtt iira kekieb 
w Krakowie. - Zgłoszenia osobiste w Dyrakcyl 
Zakładu. Dictlcwi,ka 64 od godz. 12—1 w poł.

c u k r ó w  d e s e r o w y c h  i  c z m o ł a d y  

W Y  1  W  U K W I A N o k b e r l a i K a z * i ! i i i e r x a j u s t a w . e  Lwowie
p o l e c a  s w a  z  d o b r o c i  p o w s z e c h n i e  z n a n e  w v r o b y

2367 -  w Krakowie do nabycia we wszystkich lepszych handlach ::
Reprezentant na zachodnią Małopolską A . dieięgeff k r o k ó w ,  S d r k 3  JOSCi. S .

■ a —  i

Zatowki elektryczne

-1© zyd. domy ita^ó w
k  w  d r ^ . i  m ielcie, ohees/.e 70 os-ib poszuki wany(a)
*  l u p i k i o r ( l u  J 3 p t a r w u .  k u c h a rk a . — 
SHWgótow. oferty ped 100* Rudoif koasc, Poa san

przedwojennej jakości
w a i o n d w o  i  d e i a i l i c z n f e

1TM p«łeca
icŁ. k a n k u rc n ty ja y łh

W f W A

Pierwszon̂ dce 
uilaL.”
(o s z r z r d u o ś r lo u  ) w e v s z ju lb ie h  t y  en .

Zastępstwo i .'.tale bogelo zaopatrzony tkład
H e n r y k  ^ o i r t h e i e n e r ,  Biuru fetne. i tleklretKŁaw 
1011 K r a k ó w , 7„ .  T o u a s z a  L . 8 .

FSnka uh. i prairaw teamli
,R O P A “» » •

Spółka z og» m iczo n ą poręks.

Biuro zamówień: P K Z E ^ jY S L .
ul. Czarnockiego L. l a . Si O fe! iC?i*0

a £ 4 i > A 4 * A a a * A M i . k A

Mm ii PP. biRii i ilaiW!
iw  € h i f £ E ^ o V i B k ?
W a r u a w . ,  f ira y h a w jk a  .£  •  T a l. 34S14
poleca znane ze sw ej do oro ci własnego wyrobumgesriifc aawis?2E«tt5
pesfiylkS mięte 
we i D rago  p. r., ,

F rze d s b iw ic ie ls iw o  na  M a ło polsk i; . 
flwcatcr' -p. z ogr. odp. K ral.óy.s W .eicpoiz 1£.

’ń 5 ‘jŁ» j ^ s4 T«wii piiiwstuitiiiiy
i S t s E  Ceny p;zystępno.

W i e s o p o i a  | s .  m  W i e l o p o l e  j  j .

M ałopol/a Wytwórnia S w ea ie ró w
Claj P1 ®T gO', w".: s ; : . .. , , J  i f t .  , 1- ^ . J l  4'.--A

K t a k ó w ,  i  i  1 5
poleca K w e a te ry , fa k ic ly  dam skie i d zie cin ne, szalo, 
czapki.< i;listki w e łn ia n e  itp. w  na jle p szych  g atunk ach

ieny fń ir st :: Ptzjjm̂ s su, swe-itsry i , ndtwieźania i pkdbHi.

fM P O R T  -  E K S P O R T

/J SOCIETE LflLOill DE CONFEĈ NS
M edriba T ow aizystw a w Paryżu. Societe Auonym e l u  Capital de 1,JOO.COC F rcs. W arsztaty i ruagazycy w l i l ie .

Na nadchodzącą zimę! L« Ka nadchodzącą ziunę!

Kupcy i zarządzający kousumaml i kooparaiywaini i U p.
l i i  w u: Miauofł; ubrania, fakfeh potrzebują

p c  h & j p r z y s C ą p n ^ i u i / c k  c @ n a c h .
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